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Na pokładzie orbitalnego zespołu naukowo-badaw:zego „Salut 6-Sojuz 29-Sojuz 30“

Międzynarodowa załoga przeprowadziła
eksperymenty medyczne oraz technologiczny „Syrena"

Lot orbitalnego zespołu 
naukowo-badawczego „Sa 
lut-6” — „Sojuz-29” — 
„Sojuz-30” trwa.

Kosmonauci Władimir 
Kowalonok, Aleksander 
Iwanczenkow, Piotr Kli- 
muk i Mirosław’ Herma­
szewski, po zakończeniu 
operacji przenoszenia ła­
dunków na pokład stacji 
orbitalnej „Salut-6” i kon 
serwacji systemów pokła­
dowych statku „Sojuz-30”, 
odpoczywali od godz. 2.30 
do 11 czasu moskiewskie­
go.

Po śniadaniu i skontrolo 
waniu systemów pokłado­
wych zespołu orbitalnego 
międzynarodowa załoga 
kontynuowała zaplanowa­
ne prace.

Zgodnie z programem 
eksperymentów medycz­
nych, załoga statku „So- 
juz-30” prowadzi komplek 
sową kontrolę systemów 
obiegu krwi za pomocą 
wielofunkcyjnej aparatu­
ry „Polinom-2M”, „Ke- 
ograf” i „Bieta” — z reje­
stracją reogramów, kardio 
gramów i innych wskaźni 
ków. Eksperyment ten poz 
woli uzyskać dane o krążę 
niu krwi w organizmie 
kosmonautów’ i o działal­
ności serca.

W drugiej połowie dnia 
załoga przystąpiła do prze­
prowadzania technologicz­
nego eksperymentu „Sy­
rena” na urządzeniu 
„Spław”. Eksperyment 
ten został opracowany 
wspólnie przez naukow­
ców polskich i radziec­
kich.

Program dnia obejmo­
wał także ćwiczenia fizy­
czne, zdjęcia filmowe i 
reportaż telewizyjny.

Według danych informacji 
telemetrycznej i raportu za­
łogi systemy zespołu kosmicz 
nego „Salut-6” — „Sojuz-29” 
— „Sojuz-30” działają nor­
malnie. W pomieszczali ich 
stacji utrzymują się warunki 
zbliżone do ziemskich. Samo­

Przychody i wydatki ludności 
na trzeci kwartał

W Ministerstwie Finansów 
— z udziałem przedstawicieli 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów oraz zaintereso 
wanych ministerstw — rozpa­
trzono i zatwierdzono wczoraj 
bilans pieniężnych przychodów 
i wydatków ludności na III 
kwartał 1978 r.

Z oceny sytuacji pieniężno- 
rynkowej w T półroczu br. wy 
nika, że dynamika wydatków 
ludności na zakup towarów i 
usług była wyższa niż dynami 
ka przychodów. Oceniono, że
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poczucie kosmonautów jest 
dobre.

Program prac miedzynarodo 
wej załogi na ókołoziemskiej 
orbicie wykonywany jest po­
myślnie.

POSŁANIE K. WALDHEIMA 
DO E. GIERKA

Z okazji lotu pierwszego 
polskiego kosmonauty sekre­
tarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim wystosował specjał 
ne posłanie do Edwarda Gier 
ka.

K. Waldheim pisze: „Pragnę 
przekazać Panu, a za Pańskim 
pośrednictwem majorowi Mi- 
rosławowi Hermaszewskiemu 
serdeczne gratulacje w związ 
ku z lotem pilskiego kosmo­
nauty na pokładzie statku kos 
micznego „Sojuz 30”. Wydarzę 
nie to stanowi kolejny istotny 
krok w międzynarodowych 
wysiłkach na rzecz pokojowe 
go badania i wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej. Orga­
nizacja Narodów Zjednoczo­
nych zawsze dąży do rozwija 
nia współpracy międzynarodo 
wej w tej dziedzinie i dlatego 
ze szczególnym zadowoleniem 
wita to osiągnięcie.
KOLEJNY DOWÓD PRZYJAŹNI 

NASZYCH NARODÓW
O znaczeniu wspólnego ra- 

dzieckb-polskiego lotu mówi 

tendencje te będą utrzymywa­
ły się także w III kwartale 
br.. a przede wszystkim w 
związku z przewidywanym1 dal 
szyna wzrostem. dostaw towa­
rów rynkowych.

Resorty dostarczające te to­
wary muszą zadbać o popra­
wę ich asortymentu i jakości.

Równocześnie niezbędne jest 
wzmożenie dyscypliny finanso 
wej, zwłaszcza w zakresie gos 
podarowania funduszem płac.PAP

28 bm. przeprowadzono cumo­
wanie statku kosmicznego „So­
juz-30” pilotowanego przez mię 
dzynarodowg załogę w składzie: 
dowódca statku łcinik-kosmonau 
la ZSRR P otr KHmuk i kosmo- 
nauta-badacz, obywatel Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Miro­
sław Hermaszewski z zespołem 
orbitalnym „Salut-6 — Sojuz-29”. 
Na zdjęciu: czwórka kosmonau­
tów na pokładzie stacji orbital­
nej. Od lewej: W. Kowalonok, A, 
Iwanczenkow, P. Klimuk i M. Her 

maszewski.
Fot. — CAF—telefoto

prof. dr hab. Sylwester Kali­
ski, minister nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki.

— Wspólny lot Polaka z jego 
radzieckim towarzyszem w Kos 
mos mą dla naszego kraju zna 
ozenie zarówno ogólne jak i 
praktyczno-techniczne. Demon­
struje on braterski, przyjaciel 
ski stosunek Związku Rudzieć 
kiego do nas. Pozwala Polsce 
na włączenie się do orbity ba­
dań. do których nigdy nie zdo- 
bvlibyśmv samodzielnego do­
stępu. Ten lot ma ogromne 
znaczenie dla wypróbowanej 
już przyjaźni naszych naro­
dów.

Lot fen oznacza, że Polska włą­
czyła się od strony naukowo-ba­
dawczej do realizacji programu 
charakteryzującego się niezwykle

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

D. Ratsiraka w ZSRR

Do Moskwy przybył wczoraj z 
wizytą oficjalną prezydent Mada 
gaskaru — D. Ratsiraka. Na lotni 
sku Wnukowo powitali go L. Breż. 
niew i inne osobistości radziec­
kie.

Przemówienie w Kortezach

Przebywający w wizytą oficjal­
ną w Hiszpanii prezydent Francji 
— V. Giscard d’Estaing, wystąpił 
wczoraj w Kortezach (parlament 
hiszpański), gdzie ni. in. oświad­
czył, Iż Francja jest przychylna 

zaawansowaną techniką. Oznacza 
to również, że Folska nie znajdzie 
się na uboczu przyszłych korzyś­
ci, płynących z badań Kosmosu, 
a związanych z łącznością sateli­
tarną, meteorologią kosmiczną, 
geodezją i geofizy ką satelitarną, 
badaniem zasobów mórz, teleme­
trią i wieloma innymi zagadnie­
niami o charakterze bardziej pod 
stawowym z dziedziny astrofizy­
ki. Kosmiczna baza badawcza, u- 
dostępniona nam bezpłatnie przez 
Związek Radziecki, nasz własny, 
choć ciągle jeszcze skromny wkład 
badawczy — tworzą podstawę dla 
nowych obszarów działania nau­
ki polskiej, którego skutki są 
trudne do przecenienia.

Jest to również potwierdze­
nie poziomu wykształcenia pi 
lotażowego i technicznego, 
osiągniętego przez oficerów lot 
nictwa Ludowego Wojska Pol 
skięgo.

Jest to zarówno wielki fakt 
polityczny, jak i wydarzenie 
naukowo-techniczne.

JAK WYBIERANO 
POLSKICH KOSMONAUTÓW

Pierwszy lot orbitalny pol­
skiego kosmonauty stał się 
okazją do zorganizowania w 
warszawskim Muzeum Techni 
ki NOT okolicznościowego 
spotkania członków Oddziału

Dokończenie i „Odgłosy” na 
na str. 2.

wejściu Hiszpanii do Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, mimo 
że widzi trudności, jakie się z tym 
wiążą.

„Kosmos 1025” na orbicie

28 czerwca w Związku Radziec­
kim wystrzelono sztucznego sate­
litę Ziemi „Kosmos-1025” do kon 
tynuowania badań przestrzeni kos 
micznej.

Mord w Hiszpanii

W środę wieczorem redakcja 
„Radia San Sebastian” otrzymała

Na zaproszenie I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka, 
złożone w imieniu najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych PRL, wczoraj przy 
był do naszego kraju z ofic­
jalną, przyjacielską wizytą 
sekretarz generalny Powszech 
nego Kongresu Ludowego Li­
bijskiej Arabskiej Dżarnahiri- 
ji Ludowo-Socjalistycznej — 
płk Muammar Kadafi.

Powitanie odbyło się na 
Dworcu Centralnym w ' War­
szawie, udekorowanym {flaga­
mi Libii i Polski oraz transpa­
rentami.

Płk. M. Kadafiego powita­
li: I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek i przewodniczą­
cy Rady Państwa Henryk Ja 
błoński.

Obecni byli członkowie Biu 
ra Politycznego i Sekretaria­
tu KC PZPR: Edward Ba- 
biuch, Mieczysław Jagielski, 
Stanisław Kania, Władysław 
Kruczek, Jan Szydlak, Ry­
szard Frelek, Alojzy Karkosz 
ka, Józef Pińkowski, Zdzi­
sław Żandarowski, prezes NK 
ZSL Stanisław Gucwa, prze­
wodniczący. CK SD Tadeósz 
W. Młyńczak, członkowie rzą 
du, a wśród nich, minister 
spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek.

Na peronie dworca — ser­

Zakończenie sesji w Bukareszcie

Program współdziałania 

państw RWPG do roku 1990
Po trzech dniach obrad za­

kończyła się w Bukareszcie 
XXXII sesja Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Na jej 
ostatnim posiedzeniu plenar­
nym przyjęło jednomyślnie u- 
chwałę i inne dokumenty od- 
zw ię rciedlające najważn śe jsze 
problemy omawiane w cza­
sie obrad.

Na początku obrad przewód 
niczący sesji, premier Rumu­
nii Manea Manescu, poinfor­
mował o zespołowym locie kos 
micznym załogi międzynaro­
dowej, podkreślając, że jest to 
jeden z dowodów efektywno­
ści i braterskiej współpracy 
krajów RWPG. Kosmonautom 
życzył pomyślnego wypełnie­
nia misji, a delegacji polskiej 
dożył gratulacje, w związku 
z udziałem w locie pierwszego 
Polaka mjr. Mirosława Her­
maszewskiego.

Następnie premier Piotr Ja 
roszewicz podziękował w imię 
niu delegacji polskiej przewód 
niczącemu sesji za gratulacje 
i złożył podziękowanie obecne 
mu na sesji premicrewi A. 
Kosyginowi za udział naszego 
kosmonauty w kosmicznym 
programie badawczym oraz 
prosił o przekazanie podzięko 
wań partii i rządu polskiego 
Leonidowi Breżniewowi.

Premier PRL powiedział, 
że program „Interkosmos” sta

Przedłużenie sesji specjalnej ONZ
28 bm. w godzinach wie­

czornych odbyło się krótkie 
posiedzenie plenarne sesji spe 
cjalnej Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych w 
sprawie rozbrojenia, na któ­
rym jednomyślnie postanowio

telefoniczną Informację, że 46-let 
niego redaktora naczelnego tygod 
nika „Hoja del Lunes” J. M. Por 
talia zamordowali rankiem tego 
dnia terroryści z separatystycz­
nej organizacji baskijskiej — 
ETA. Zabójstwo to poruszyło hisz 
pańską opinię publiczną.

Nowy rząd Bangladeszu

Prezydent Ludowej Republiki 
Bangladeszu gen. Z. Rahman po­
wołał wczoraj nowy rząd. a.i- 
przędni organ wykonawczy _  Ra 
da Konsultatywna — powołana 
przez administrację wojskową w 

deczne powitanie przywód­
ców obu kraju. Chłopcy i 
dziewczęta wręczyli libijskim 
gościom wiązanki kwiatów.

Polscy gospodarze powitali 
małżonkę płk. M. Kadafiego 
oraz towarzyszącą libijskiemu 
przywódcy oficjalną delega­
cję.

Goście i gospodarze przeszli 
z peronu na plac przed dwór 
cem. Przywódców Polski i 
Libii serdecznie pozdrawiali 
mieszkańcy stolicy.
, M. Kadafi w towarzystwie 
E. Gierka przyjął raport do­
wódcy kompanii honorowej, 
oddając cześć sztandarowi 
Wojska Polskiego, przeszedł 
przed frontem kompanii i po 
zdrowi! żołnierzyz

W honorowej asyście eskor 
ty motocyklistów kolumna sa 
mochodowa wyruszyła do Pa 
łacu w Wilanowie, który jest 
rezydencją płk. M. Kadafiego 
w Warszawie.

W godzinach popołudnio­
wych ołk M. Kadafi złożył wie 
nieć na Grobie Nieznanego 
Żołnierza, oddając hołd parnię 
ci bohaterów polskich sił zbrój 
nych, którzy walczyli o wol­
ność i niepodległość ojczyzny.

Tego samego dnia przywód­
ca libijski złożvł w gmachu 
Sejmu wizytę E. Gierkowi.

PAP

nowi dobitny wyraz skutecz­
ności współpracy raukowo- 
technicznej krajów RWPG i 
jest przykładem roli ZSRR w 
tej współpracy i jego interna 
cjonalistycznego stosunku do 
swych sojuszników i partne­
rów w RWPG.

W uchwale uczestnicy 
XXXII sesji RWPG zatwier­
dzili przygotowane wcześniej 
przez organa robocze wielo­
letnie kierunkowe programy 
współdziałania do roku 1990 
w dziedzinie rozwoju bazy 
energetycznej. paliwowo-su- 
rowcowcj, rolnictwa i przemy 
siu spożywczego oraz przemy­
słu maszynowego.

W związku z adaptacją tych 
programów przewodniczący 
delegacji na sesję — szefowie 
rządów krajów członkow­
skich RWPG — podpisali 
wspólne oświadczenie, które 
stwierdza m. in., że opracowa­
nie i realizacja kierunkowych 
programów współpracy stano­
wią dalszą konkretyzacje pro 
cesów integracyjnych oraz są 
świadectwem witalności i po­
stępu socjalistycznego systemu 
gospodarowania.

Na sesji zaakceptowano rów 
nież wniosek Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu o przy­
jęcie tego kraju w poczet sta­
łych' członków RWPG. (PAP) 

no przesunąć termin zamknię­
cia sesji o dzień lub dwa.

Komitet główny sesji w 
dalszym ciągu prowadzi inten 
sywne konsultacje mające na 
celu umożliwienie jednomyśl­
nego przyjęcia dokumentu 
końcowego sesji. (PAP)

1975 rokw^ została rozwiązana. W 
skład rządu weszli niektórzy człon 
kowie dawnej Rady Konsultatyw 
nej.

Zmarły siostry syjamskie

Według informacji zachodnionie 
mieckiego dziennika „Bild 
Zeitung”, Jane i Jenny — siostry 
syjamskie z Tybingi, zmarły. 
Dziewczynki urodziły się w po­
łowie czerwca br. Miały wpraw­
dzie dwa serca, ale złączone, i nie 
można było ich rozdzielić.
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leszcze kilka lat temu ni- 
komu nie śniło się na­

wet, że w roku 1978 osiąg­
nięcia techniki związanej 
z badaniami Kosmosu doj­
dą do tego, iż będzie się na 
pokładzie statku kosmiczne­
go wykonywało tak skom­
plikowane prace, jak na 
przykład wytop metalu. A 
jednak. Ten fakt każę snuć 
domysły, jak nieograniczone 
są ludzkie możliwości i jak 
wielkie — rzec można nie­
zmierzone perspektywy 
otwierają się przed nauką i 
praktyką w tej dziedzi­
nie.

Nas w tych dniach naj- 
bardziej interesuje fakt, że 
pierwszy Polak znalazł się 
w Kosmosie i że właśnie 
jemu przypadła w udziale 
wykonanie — po raz pierw 
szy! — stopu trzech matę 
riałów. Nawiasem mówiąc, 
to hutnicze zadanie zostało 
włączone do programu 
obecnego lotu radziecko- 
polskiej ekipy na wniosek 
strony polskiej. Ani się 
obejrzeliśmy, jak powstała 
jeszcze jedna specjalizacja: 
kosmonauta-hutnik. Oczy­
wiście, są to dopiero po­
czątki. Jest to hutnictwo 
tylko laboratoryjne, ale 
przecież dzieje się to wszy 
stko w stanie nieważkości, 
w warunkach, które nasu­
wają człowiekowi, przynaj 
mniej na ^azie, olbrzymie, 
trudności! Kto wie, czy nie 
są to pierv'sze kroki w roz 
woju zupełnie nowych 
technik hutniczych, zwlasz 
cza jeśli cnodzi o najrzad­
sze i najcenniejsze metale, 
potrzebne człowiekowi w 
najnowocześniejszej tech­
nice i elektronice.

Do takiego wniosku skia 
nia fakt, ze w warunkach 
ziemskich niemożliwe jest 
osiąganie dobrego jakościo 
wo stopu tych komponen­
tów, które stały się przed 
miotem hutniczego ekspe­
rymentu, wykonanego przez 
Polaka, majora Mirosława 
Hermaszewskiego. Możemy 
odczuwać nie tylko satys­
fakcje, ale także rodzaj 
dumy, że ten ważny „hut 
niczy” kro>c w Kosmosie 
powierzono Polakowi.

MF

£ W Grzymiszewie w woj. ko­
nińskim uderzy} w drzewo „h iat 
125p”, prowadzony z nadmierną 
szybkością przez mężczyznę bez 
prawa jazdy. Kierowca i pasażer 
ponieśli śmierć.
• Na około 200 000 zł szacuje się 

straty w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Kotlinie w woj. 
kaliskim, na skutek pożaru, któ­
ry strawił dach obory i duże ilo 
ści siana. Przyczyną zarzewia by 
ło zaiskrzenie się ładowacza, przy 
pomocy którego przemieszczano 
siano na strych budynku.
• W Kaliszu zderzył się w śro­

dę z samochodem osobowym 
76-letni rowerzysta, który nagle 
skręcił bez sygnalizowania zmia­
ny kióruńku jazdy. Mężczyzna od 
niósł obrażenia.
£ Wymuszenie przejazdu przez 

prowadzącego „Nysę” aoprowaczi 
ło w środę na ul. Fabrycznej w 
Kaliszu do zderzenia się jego ea- 
mochodu z motocyklistą, który zo 
stał ranny i przebywa w szpita­
lu. (b)

4 mężczyzn poniosło 
śmierć w studni

Tragiczny wypadek wydarzył się 
we wsi Palczyn pod Inowrocła­
wiem. Chcąc naprawie silnik elek 
tryczny hydroforu zainstalowane­
go w głętłokiej na kilkadziesiąt 
metrów studni poniosło śmierć 4 
mężczyzn. Schodząc do studni — 
już na głębokości 30 metrów — 
p erwszy z nich stracił przytom­
ność i wpadł do wody. Na pomoc 
pospieszył mu Właściciel gospodar 
stwa, którego snotkał ten sam los.

Pomimo to dwaj następni miesz 
kcńcy wsi próbowali zejść do stud 
ni i ratować poprzedników. Nie- 

-słety — każdy z nich na tej sa­
mej głębokości tracił przytomność 
ginąc w wodzie. Przyczyna trage 
dii — jak stwierdzono — był wy 
dobvwajacv się w nadmiarze ze 
studni stężony dwutlenek węgla.

PAP

Międzynarodowa załoga przeprowadziła
eksperymenty medyczne oraz technologiczny „Syrena“

Dokończenie ze str. 1

Warszawskiego Polskiego To- 
warzystwa Astronomicznego. 
Podczas spotkania dwaj spe­
cjaliści z Wojskowego Insty­
tutu Medycyny Lotniczej: płk 
Mieczysław Wojtkowiak i kpt 
Krzysztof Klukowski mówili o 
Przygotowaniach polskiego 
kosmonauty do lotu w prze­
strzeń pozaziemską.

Obaj specjaliści uczestniczy­
li w przygotowywaniu całego 
cyklu badań, które doprowa­
dziły do ostatecznego wyse­
lekcjonowania osób najlepiej 
nadających się na kosmonau­
tów. O tym jak drobiazgowe 
były te badania świadczyć mo 
że fakt, iż z początkowo wy 
branej około 70-osobowej gru 
py pierwszorzędnych pilotów 
po selekcji pozostało 4 kandy 
datów na kosmonautów. Ra­
port o stanie zdrowia każde 
go z nich (wynik samych tyl 
ko badań klinicznych) mieścił 
się na 88 stronach maszyno­
pisu.

Czynnością, która poprzedza 
ła nabór kandydatów na 
pierwszego polskiego kosmo­
nautę, było opracowanie przez 
ekspertów różnych specjalnoś 
ci 'wzorca, któremu powinien 
on odpowiadać. Ogromne wy 
magania postawili psycholo­
dzy, którzy żądali, by nasz 
kosmonauta był nie tylko in­
teligentny, spostrzegawczy, 
zdolny do adaptacji w róż­
nych warunkach, posiadał od 
powiednią aktywność psycho­
motoryczną i dobrą pamięć, 
lecz by ponadto wykazywał 
dużą odporność na izolację 
od normalnego środowiska. 
U wielu ludzi izolacja taka pro 
wadzi do zaburzeń emocjonal 
nych, zmienności nastrojów, 
drażliwości i skłonności do kon 
fliktów.

Rezultatem tych wymagań 
były potem m. in. testy w ko 
morach ciszy, którym wielu 
kandydatów nie mogło spro­
stać.

Poza brakiem jakiegokolwiek 
kontaktu z otoczeniem i abso­
lutną ciemnością — czynnikami 
szczególnie obciążającymi psychi­
kę. są w komorach ciszy odgłosy 
funkcjonowania własnego organiz 
mu .— m. in. głośne chlupotanie 
krwi, chrzęszczenie stawów itp.

Badania pozwoliłv ustalić odpor 
neść poszczególnych kandydatów 
na brak pewnych bodźców w 
przestrzeni kosmicznej (np. gra­
witacji. poczucia góra — dół) o- 
kreślany przez specjalistów mia- 
nnm głodu sensorycznego.

Nlemnie.isze wymagania posta­
wili fizjolodzy. Podczas lotu kos 
m’rznego najbardziej obciążony 
iest układ krążenia. Nie wystar­
czy jednak, hy bvł on doskonały 
w warunkach z;emskich. W sta­
nie nieważkości dochodzą tak nie 
zwvkłe elementy jak anormalny 
z nowodu braku grawitacji roz­
kład ciśnien’a krwi, jej kumple 
wanie sie w górnej części ciała 
nrzv niedokrwieniu nóe. prze­
mieszczanie się nłynów wewnątrz 
'is^ojnwrrh. utrata elektrolitów, 
niedotlenienie itd. Układ k^ażonia 
kosmonauty musi dobrze tolero­
wać wszystkie te anomalia, nie 
może być zatem nadmiernie po- 
hr<UJwv.

Okuliści postawili wymagania 
dotyczące tzw. dynamicznej ostro 
ści wzroku czyli zdolności sno- 
strze^ania przedmiotów wyłania­
jących sie z boku nola Widzenia. 
T arynsotodzy zaiel' się błędni­
kiem i całym układem równowa 
"i którego newne właściwości 
•'ecyduja o skłonności człowieka 
ło zapadania na chorobę lokomo- 
-vma,

IV pkrwszym etapie, przygoto- 
które wykorzystywano do 

-kiorania szczegółowych informa- 
'H o zdrowiu i nredysr>ozvc jach 
’mndvdatów na kosmonautę ze- 
''rano wszystkich 70 znakomitych 
-fotćw odrzutowych i iednocześ 
-■in inżynierów na obozie kondv- 
’vmvm. Dr”ei obóz o podobnym 
—zrTpacznniu zorganizowano w 
—minkach w^etkn-ńr^kich. Cwi- 
znuo tam zwi«nośA '-oord-^ą'-;e 
•uchowa, wyfrzyn-^ość, orienta- 
-urzestrzenną it d.

Kolejnym emanem przygotowań 
• za-azem S^lckcP był ryk, tre- 
-ilnzów. a nastennic tostów w 
’yo4skowa’m lustyfucio Modvcvnv 
*''♦niczyi w Warszawie. Tu of- 
• v’y sie nróhv na wirówkach 
'wielu kandydatów dobrze znio­
sło nrzeciążenla aż 9-krotne). ćwi 
rżenia m 'uchonyi ht-żni ; w ko 
morze niskich r:«n'e*. testy na 
tolerancjo, niedotlenienia organiz- 
mu | wiole innych.

Na koniec pozostawiono 
ąyfwocrńłryęue badania kliniczne, 
no którvch pozostało iuż tyl- 
’-n ,g kandydatów. Ostateczna 
colekcja wyłoniła 4 pilotów, 
klórzy zosł«ii skierowani przez 
-olsko-radziecka komisję na 
•*asadniczc przeszkolenie do 
Centrum im. J. Gagarina. Na­

zwiska dwóch z nich zna dziś 
cały świat.

Mjr. Mirosław Hermaszew­
ski był w przekroju całego cy 
klu badań najrówniejszy, przy 
tym wyróżniał się szczególnie 
stabilnym organizmem.

PRZEDSTAWICIELE POLONII 
O LOCIE PIERWSZEGO POLAKA

Lot pierwszego Polaka w 
Kosmosie budzi niesłabnące 
zainteresowanie wśród na­
szych rodaków za granicą. Wy 
rażają oni dumę, że ich Oj­
czyzna dołączyła do klubu 
krajów, których przedstawi­
ciele prowadzą badania w 
przestrzeni pozaziemskiej.

Oto kilka wypowiedzi.
Wiceprezes Polskiego Klubu 

Olimpijczyka w W. Brytanii, 
Bogumił Bełz: — Napawa ra­
dością fakt, iż Polska dołączy 
ła do klubu kosmonautów i 
że przedstawiciel naszego na­
rodu wziął udział w tym lo­
cie. Jest to wielki wvczyn, 
przede wszystkim z punktu 
widzenia badań naukowych 
przestrzeni kosmicznej, ale 
także mierzony kategoriami 
osiągnięć sportowych. Lot 
mjr. Hermaszewskiego dał 
nam kolejny powód do naro­
dowej dumy.

Prezes Fundacji Kościusz­
kowskiej, Centrum Kultury 
Polskiej na terenie Stanów 
Zjednoczonych, prof. Euge­
niusz Kisiele wicz: — Cieszę 
się. że ponownie głośno o Pol 
sce i Polaku; tym razem o 
pierwszym polskim kosmona­
ucie. Szczególnie tu, na tere­
nie Stanów Zjednoczonych ca 
łe wydarzenie ma znaczenie 
niemal symboliczne. Najlepiej, 
znanym tu polskim uczonym 
jest przecież Kopernik, prekur 
sor współczesnych badań 
Kosmosu. Stawiając pierwszy 
krok w Kosmosie i przyłącza­
jąc się do badań w tym za­
kresie nawiązujemy niejako 
do raś^ch tradvcji i daiemy 
dowód prężności i wartości na 
szei nauki.

Prezes Klubu im. F. Cho­
pina w stolicy Argentyny — 
Grzegorz Krawczyński: — 
Bardzo cieszymy się z tego 
wielkiego sukcesu naszego na 
rodu, jakim iest lot kosmicz­
ny Hermaszewskiego. Myślę, 
że będzie to mieć duże znaczę 
nie dla naszej emigracji, pod 
niesie autorytet Polski także 
tu, w Argentynie.

UZNANIE
GEN. G. BIERIEGOWOJA 

DLA
MJR M. HERMASZEWSKIEGO

Tuż po połączeniu się „So- 
iuza-30” i zespołu orbitalnego* 
„Salut-6” — „Sojuz-29” wypo 
wiedzi na temat przebiegu tej 
złożonej operacji udzielił kie­
rownik Centrum Wyszkolenia 
Kosmonautów im. J. Gagarina 
— gen. Georgij Bieriegowoj.

— Kiedy kosmonauci z kra­
jów socjalistycznych przybyli 
do Gwiezdnego Miasteczka 
na przeszkolenie, przyglądaliś 
my się iak zaczynają się 
kształtować między nimi przy 
jaźnie. Szkolili się wraz z 
kosmonautami radzieckimi — 
powiedział. Klimuk i Herma­
szewski od razu przypadli so 
bie nawzajem do gustu. Przy 
jaźń między nimi wytworzyła 
sie samorzutnie i właściwie 
nie wiemy nawet dlaczego. 
Może dlatego, że mają podob­
ne życiorysy?

Kiedv doszło do formowa­
nia załóg, postanowiliśmy po­
zostawić ich razem w parze. 
Specjaliści ośrodka — leka­
rze. psycholodzy, metodycy 
itd.. stworzyli im warunki, 
aby mogli zżyć się ze sobą w 
sposób konieczny dla wytwo­
rzenia wzajemnego zaufania, 
niezbędnego do wspólnej pra 
cy na orbicie.

Co nam się podoba u Miro­
sława Hermaszewskiego? — 
jego ambicja, upór, konsek­
wencja, dojrzałość charakte­
ru. Również ppłk Zenon Jan­
kowski, który pełni obowiąz­
ki konsultanta kierownika

lotu, jest znakomitym lotni­
kiem, świetnie opanował ma­
teriał, doskonale zna proble­
matykę pracy w Kosmosie, 
odznacza się licznymi walora 
mi swojej osobowości.

Widziałem prawie wszystkie 
starty statków kosmicznych, 
ale swoboda, z jaką zachowy­
wał się w tej trudnej chwili 
Mirosław Hermaszewski wy­
warła na mnie wielkie wra­
żenie. Świadczy to O jego zna 
komitym przygotowaniu i 
wyszkoleniu, o harcie jakim 
odznaczają się mistrzowie 
lotnictwa. Podobne korzystne 
wrażenie wynieśliśmy z obser 

• wacji podejścia i połączenia 
z zespołem orbitalnym. Wy­
stawiliśmy załodze najwyższą 
możliwą ocenę. Załoga dzia­
łała na piątkę.

...POZA TYM WSZYSTKO 
JEST ŁATWE

Jaki element lotu „Soju- 
za-30” należy uznać za naj­
trudniejszy? Trafnie scharak­
teryzował to radziecki kos­
monauta Aleksiej Leonow, 
stwierdzając: Najtrudniejsze 
są: start, adaptacja do warun 
ków nieważkości, połączenie 
ze stacją orbitalną, przepro­
wadzenie zaplanowanych do­
świadczeń, rozłączenie, zej­
ście z orbity i lądowanie. Po­

za tym wszystko jest łatwe

POGODA UTRUDNIA 
OBSERWACJE W BOROWCU

Polscy astronomowie śledzą 
lot stacji kosmicznej ,,Salut-6”. 
Na podstawie wstępnych da­
nych orbitalnych dr Edwi i 
Wnuk z Obserwatorium Astro 
nomicznego Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu przeprowadził obliczenia 
przelotów „Saluta-6” nad as­
tronomicznym obserwatorium 
szerokościowym w Borowcu 
skąd są prowadzone obserwa­
cje wizualne.

Ze względu na niesprzyja­
jące warunki atmosferyczne, 
nie były możliwe obserwacje 
„Saluta-6”, podczas przelotu 
nad Polska 28 bm. Około godz. 
22.32 i 29 bm. około godz. 0.07. 
Pochmurna pogoda, jaka utrzy 
muje się od kilku dni, utrud­
nia bądź całkowicie uniemoż­
liwia wykonywanie jakichkol 
wiek obserwacji optycznych.

Jedynej — dotychczas uda­
nej — obserwacji zdołano do­
konać w Borówcu 27 bm. o 
godz. 23.40. Zauważono i sfo­
tografowano na tle gwiazd 
„Saluta-6”, widocznego w po­
staci niewielkiego, jasnego 
punkciku. Po chwili na zbliżo 
nej trajektorii zaobserwowano 
drugi obiekt, którym mógł 
być „Sojuz-30”

Stacja kosmiczna ,.Salut-6” 
dokonuje jednego okrążenia 
dziennie w ciągu 90 minut. 
Jej czas przelotu nad Polska 
wynosi 1,5 — 2 minpt. Przela 
tuje ona z zachodu na wschód 
w południowej części nieba.

EMBLEMATY
DLA KOSMONAUTÓW 

Z KALISKIEGO „HAFTU"

W przygotowaniach do kosmici: 
nej podróży Mirosława Herma­
szewskiego i Piotra Klimuka mia 
ła również swój udział załoga... 
Fabryki Wyrobów Ażurowych 
„Haft” w Kaliszu. W tym zakła­
dzie powstały emblematy, które 
nosi pierwszy polski kosmonauta 
i jego radziecki partner.

komplet składa się z czterech 
sztuk: dwóch emblematów okrąg 
łych „Interkosmos”, jednaj pro­
stokątnej flagi państwowej z na­
pisem u góry — „Polska” oraz go 
dła narodowego. Widać je na ska 
fandrze publikowanych zdjęć poi 
skiego' kosmonauty.

Wykonanie emblematów powie­
rzono najlepszym fachowcom, kió 
rzy nie mają sobie równych nie 
tylko, w Kaliszu. Zadanie to, 
wbrew pozorom, było skompliko­
wane. Na jednym emblemacie o 
średniej' 11 cm znajduje się aż 
25 oeo ściegów. Należało przygoto­
wać specjalnie maszyny, gdyż do­
tąd „Haft” nie miał jeszcze po­
dobnego zamówienia.

Obecnie kaliski „Haft” przygo­
towuje partię „kosmicznych” em 
blematów, które można będzie na 
być w kioskach „Ruchu” i w Skle 
pach pomiątkarskich. (par)

Posiedzenie Rady CZSR „Samopomoc Chłopska**

Aktywny udział spółdzielczości 
rolniczej w rozwoju kraju

1 lipca br. mija 30 lat od 
powołania Centrali Rolniczej 

Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska”. Dziś zintegrowana spół­
dzielczość rolnicza, zrzeszają­
ca ponad 6 min członków, jest 
największą organizacją spół­
dzielczą w Polsce i jedną z 
największych w Europie.

Z okazji 30-lecia działalno­
ści tej organizacji — 29 bm. 
odbyło się w Warszawie roz­
szerzone plenarne posiedzenie 
Rady Centralnego Związku 
Spółdzielni Rolniczych „Samo 
pomoc Chłopska”. Prezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Jaro­
szewicz wystosował list do u- 
czestników obrad, członków i 
pracowników obchodzącej 
swój jubileusz spółdzielczości 
rolniczej, przekazany im przez 
obecnego na posiedzeniu Ra­
dy, wicepremiera Longina 
Cegielskiego.

Składając im gratulacje za do­
tychczasowe dokonania i życzenia 
dalszych osiągnięć dla dobra wsi 
i kraju, premier stwierdza w 
swym liście m. in., że dorobek 
spółdzielczości rolniczej jest im­
ponujący i stanowi świadectwo 
tego, co można osiągnąć w rezul 
tacie zespolonych wysiłków akty 
wu społecznego i zaangażowanej 
postawy licznej kadry zatrudnio­
nej w spółdzielniach i ich związ­
kach. Spółdzielczość rolnicza sta­
nowi obecnie w naszym kraju 
nieodłączne ogniwo socjalistyczne­
go systemu społeczno-gospodar­
czego i spełnia ważną rolę w wy 
korzystywaniu społecznych i gos 
podarczych możliwości wsi. Wyko 
nuje również niemniej ważne za­
dania społeczne i kułtura’nc-wy- 
chowawcze. Działalność ta urucha 
mia — poprzez społeczne iniejaty 
wy — zbiorową zaradność i uczę 
stnietwo w podejmowaniu ped- 
stawewych decyzji, wpływa na u- 
zyskiwanie coraz lepszych efektów 
gospodarczych na wsi.

Przedstawiając dorobek spół 
dzisiczości rolniczej prezes 
ZG CZSR — min. Jar. Kamiń

SPOTKANIE SOCJOLOGÓW I PSYCHOLOGÓW PRACY

Z inicjatywy Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych w Po­
znaniu w Klubie „Mozaika” przy Starym Rynku odbyło się wc o- 
raj spotkanie socjologów i psychologów zatrudnionych w zakładach 
produkcyjnych. Sesja, którą zorganizował Klub Wiedzy o Pracy 
Ludzkiej przy WRZZ w Poznaniu oraz Instytut Polityki Srołrcznej 
Akademii Ekonomicznej, poświęcona była plancwaniu społecznemu 
w zakładach produkcyjnych. Obrady otworzył wiccnrzewcdniczący 
WRZZ — Jerzy Męćzyński. W wygłoszonych referatach c-a-’ dysku­
sji omówiono teoretyczne i praktyczne aspekty polityki socjalnej, 
oceniono także realizację zakładowych programów pracy wycho­
wawczej. (ar)

DRUGA KOPARKA W BEŁCHATOWIE
Wczoraj ruszyła w Bełchatowskim Okręgu Przemysłowym druga 

koparka, zmontowana pod nadzorem służb teehniczr.ych kopalni wę­
gla brunatnego przez specjalistów z warszawskiego „Mostostalu” 
i Przedsiębiorstwa Montażu Urządzeń Elektrycznych. Koparka o wy­
dajności 6.600 ni sześciennych na godzinę 15 lipca zcotanie włączona 
do pierwszego układu koparka—taśmociąg—zwałowarka i wraz z 
pierwszą koparką przystąpi do pracy eksploatacyjnej. (PAP)

OBRADY STOWARZYSZENIA BADAN NAR ZIEMNIAKIEM
W warszawie zakończyły się wczoraj obrady VH Międzynarodo­

wej Konferencji Europejskiego Stowarzyszenia do Badań nad Ziem­
niakiem (EAPR), w której uczestniczyło blisko 400 naukowców i 
praktyków z przeszło 30 krajów świata. Na posiedzeniu plenarnym 
podsumowano prace 7 sekcji specjalistycznych, na których dvśku- 
towano sprawy dotyczące hodowli nowych odmian, agrotechr.iki, o- 
chrony roślin, mechanizacji i przechowalnictwa ziemniaka oraz o- 
mówiono główne kierunki działalności stowarzyszenia na najbliż­
sze lata. (PAP)

POPULARNOŚĆ 35 MILIONOWEGC( OBYWATELA PRL
Urodzona 24 bm. we Wrocławiu 35-milionowy obywatel PRL — 

Paulina Agata Zalewska i jej matka Barbara czują się bardzo do­
brze i prawdopodobnie w najbliższą sobotę opuszczą kliniko rolo?- 
Medyczne?.tUtU Gmekoto§ii ‘ Foło*nictwa wrocławskiej Akademii 

p<,wiedz'eć» malutka Paulina stała się punilką 
* m^iseowych zakładów pracy, zakłady ,.Predcm-Po- 

dżinie Zalewskiclh pralkę automatyczna, Wroc>au- 
a Fabryka Mebli — najładniejszy zestaw mebli kuchennych nro 

dokowanych w tych zakładach. (PAP) Kucnennych pro-

Szczecin powitał
K. Chojnowską-Liskiewicz
Morski Szczecin gościł 29 bm. 

knt. Krystynę Chojnowska-Lis- 
kiewicz, która samotnie opłynęla 
świat. Witano ją przy szczeciń­
skich Wałach Chrobrego, tam 
gdzie przyjmowano po ich wiel­
kich rejasach kpt. Krzysztofa Bara 
-.owskiego. Kazimierza Jaworskie 
go, czechosłowackiego samotnika 
kpt. Rycharda Konkolewskiego.

Kpt. K. Choin owska-Liskiewicz 
złożyła tego dnia wizytę przedsta 
wicdelom władz wojewódzkich.

PAP 

ski podkreślił, że organizacja 
ta aktywnie uczestnicząc w 
społeczno-go spod a reżym roz­
woju wsi i rolnictwa zaopa­
truje gospodarstwa rolne we 
wszystkie podstawowe środki 
produkcji oraz skupuje około 
75 procent produktów rol­
nych. Handel wiejski sprzeda 
je w swej sieci blisko 1/3 to­
warów dostarczanych na ry­
nek wewnętrzny, a spółdziel­
cze zakłady wyprodukowały 
w ub. roku wyroby wartości 
przeszło 114 mld złotych, w 
tym głównie artykuły spożyw 
cze.

W ciągu 30 lat organizacja ta 
powiększyła sieć swoich placówek 
handlowych i gastronomicznych z 
około 14 000 do penad 80 000; z u- 
sług ich korzysta obecnie około 
17 min mieszkańców wsi i ma­
łych miast. O szybkim rozwoju 
działalności gminnych spółdzielni 
świadczy również fakt 10-krotnego 
zwiększenia w tym okresie liczby 
placówek skupu oraz zwielokrot­
nienia sprzedaży detalicznej.

Osiągnięcia te są rezultatebl ros 
nącego zaangażowania w rozwój 
spółdzielczości rolniczej, wsi, roi 
nictwa i kraju członków tej or­
ganizacji, przeszło 3?0-lys;ęcznej 
rzeszy najaktywniejszych jej 
działaczy i coraz lepszej pracy 
około 650 003 pracowników gmin­
nych spółdzielni,, wojewódzkich 
spółdzielni mleczarskich i ogrodni 
czych oraz ich związków.

Wykorzystując najlepsze do­
świadczenia spółdzielczość rolni­
cza pragnie w najbliższych latach 
jeszcze bardziej powiększyć swńj 
wkład w realizację przyjętego w 
1974 r. na xv Plenum KC PZF7: 
perspektywicznego programu „O 
dalszą pcpT.wę wyżywienia naro­
du i rozwój rolnictwa”.

W czasie obrad, prowadzo­
nych przez przewodniczącego 
Radv CZSR — Antoniego K~- 
rzyckiego. 32-osobowej grurio 
zasłużonych działaczy wręczo­
no odznaczenia państwowe, 
przyznane im przez Radę Pań 
stwa. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dz:ś 
w Wielkopolsce: zachmurzeni- 
duże z większym; przejaśnienia­
mi ,okresami opady deszczu.

Temperaturą minimalna od R 
do 10 stopni, maksymalna od 13 
dc 17. Wiatry ^?ahe i umiarliowa 
ne, nołr.dniowo-zachodnie i za­
chodnie.

Dzisietszy serwi? ''nformacw 
opracował Wojciech Nentwig.
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PORA NA MEDALE

rnwiimu mu.....im.... ....

To już szmat czasu... Ha­
sło NA WSI DZIAŁANIE 
pojawia się od 27 mie­

sięcy na łamach „Głosu Wiel­
kopolskiego” i „Gazety Zachód 
niej”. Czytelnicy znają sens 
wspólnego dziennikarskiego 
pomysłu: upowszechnianie
przykładów dobrej roboty wsi 
wielkopolskiej, pracy wybie­
gającej poza przeciętność. Do­
dajmy — pracy twórczej, ini­
cjującej, zaangażowanej w speł 
nianie programu żywnościo­
wego, wytyczonego przez par­
tię na VII Zjeździe PZPR.

Przed rokiem, kiedy sumo­
waliśmy pierwszy etap tej pu 
blicy stycznej kampanii, zaprę 
zentowaliśmy na łamach .,Gło­
su” 31 wzorców takiego działa 
nia, które godne jest naśladow 
nictwa, bo skraca czas rozwo­
ju naszego rolnictwa, trafia w 
sedno problemów dla niego 
najistotniejszych. Pochwałą 
pracy skutecznej bvło wręcze­
nie wówczas 22 MEDALI ZA 
INICJATYWĘ.

I znów przyszła pora na me­
dale: w drugim etapie kampa 
nii upowszechniliśmy na ła­
mach „Głosu” 30 przykładów 
działania na wsi i- dla wsi, wy 
różniającego się nieprzecięt­
nym, pomysłem, celem i wyni 
kami. Teraz, wspólnie z kole­
gami z „Gazety” przyznaliś­
my 22 MEDALE ZA INICJA-

TYWĘ — symbole społeczne­
go uznania dla najwybitniej­
szych pracowników wielkopol 
skiego rolnictwa, o których pi­
saliśmy w tym okresie.

Kiedy rozpoczynaliśmy tę 
kampanię, za przykład oczeki 
wanego działania posłużył nam 
słynny ongiś rolnik, który sam 
zbudoweł spory kamienny 
most. Jego postawa pełna upo 
ru, ambicja sprawdzenia się 
w realizacji celu pozornie po­
nad siły jednego człowieka, 
była dla nas miarą zaangażo­
wania się wsi w rzeczy wiel­
kie, służące społecznemu pożyt 
kowi. Dla nas tym pożytkiem 
nie miał być jednak most, lecz 
konsekwentne przekształcanie 
gospodarstw i przedsiębiorstw 
w rolnictwo nowoczesne, a 
więc wysoko produkcyjne, ży 
wiącą wszystkich coraz obfi­
ciej i racjonalniej.

I wielkopolska wieś dostar­
czyła w tych dwóch latach 
kampanii wiele tego rodzaju 
przykładów. Choć zaprezento 
waliśmy ich ponad 60. a wraz 
z „Gazetą” — przeszło 120, 
przy całej różnorodności ini­
cjatyw, łączył jo wspólny mo­
tyw — aktywnego udziału w 
rozwiązywaniu spraw najistot 
niejszych dla polskiego rolni­
ctwa, dla gospodarki kraju. Na 
dowód posłużmy się przykła­
dami z obecnego całorocznego 
etapu kampanii.

Jak w poprzednim okresie 
wyróżniającym było działanie 
wsi regionu dla zapewnienia 
sobie dostatku własnych pasz 
(pisaliśmy nawet o wyhodowa 
niu przez jednego rolnika no­
wej rośliny — prawoślazu), tak 
obecnie rolnicy wielkopolscy 
skupili uwagę na coraz więk 
szej specjalizacji gospo­
darstw. Oto kótlińska (Kali­
skie) spółdzielnia produkcyjna 
decyduje się na rozwijanie 
ogrodnictwa ; sadownictwa, wi 
dząc w pobliskiej przetwórni 
stałego odbiorcę tych płodów. 
Konińska wieś Janów Olendry 
postawiła w pełni na nowoczes 
ność, zdobywając dla wszyst­

kich karty gospodarstw spe­
cjalistycznych, bo tylko takie 
metody produkcji umożliwia­
ją z lichej ziemi dobywanie 
maksimum produktów. Specja 
lizacja, obrana przez zespół 
młodych rolników z Sokołowa 
(Pilskie) była przykładem dla 
całej wsi; podobnie jak rolnik 
z tego województwa, który za­
łożywszy sad na zaniedbanych 
gruntach, stal się wielkim pro 
ducentem i eksporterem owo­
ców. Zarzucił też tradycje i 
stare przyzwyczajenia specja­
lista z Gowarzewa (Konińskie), 
który miast żytka i ziemnia­
ków zdecydował się na uprawę 
takich roślin jak rzepak, fa­
sola, kukurydza na ziarno i 

słoneczniki dla przetwórstwa tłu 
szczowego. Miał więc czym za­
imponować przebywającej u 
niego na praktyce amerykań­
skiej studentce.

Szczególnie wiele czynili 
jednak inicjatorzy dla w z r o- 
stu produkcji mięsa i 
mleka. Ten cel — jeden z 
naczelnych rolnictwa — przy­
świeca 12-hektarowemu rolni­
kowi z Chwałkowa (Leszczyń­
skie), który zapewnia ponad 
400 tuczników w ciągu roku ze 
swojej nowoczesnej chlewni; 
w tym kierunku działały sku­
tecznie władze gminy Gro­
dzisk (Poznańskie), doprowa­
dzając do szybkiego powięk­
szenia pogłowia trzody i bydła. 
Ten zamysł towarzyszył też po 
czynaniom w Kombinacie PGR 
Stradomia (Kaliskie): dostoso­
wując chlewnię do tuczu tzw. 
bateryjnego (piętrowego) w 
krótkim czasie potrojono tam 
liczbę stanowisk dla inwenta­
rza.

Inny kierunek produkcji 
mięsa prezentowaliśmy na 
przykładzie z Pilskiego i Po­
znańskiego — w obu wojewódz 
twach opracowano program 
rozwoju hodowli ryb; po­
wstały tu zespoły rolników in­
dywidualnych, specjalizujących 
się w tym kierunku. Także 
owczarstwo, niegdyś nie­

znane na nizinach, staje się co­
raz powszechniejsze w obu 
województwach.

W zakończonym Obecnie eta­
pie kampanii NA WSI DZIA­
ŁANIE odnotowaliśmy ponad­
to inicjatywy nowator­
stwa technicznego. Z 
zapotrzebowania rolników, 
pragnących spożytkować rezer 
wy paszowe, bo odpady dotąd 
nie spasane — powstały w 
ośrodkach maszynowych w Go 
styniu (Leszczyńskie) i w Stę 
szewie (Poznańskie) ciekawe 
pomysły racjonalizatorskie. Go 
styń porwał się skutecznie na 
udoskonalenie 100 kombajnów 
francuskich do zbioru słomy 
kukurydzianej,, a ponadto skon 
struował nowy typ suszarni 
ziarna spod kombajów. Tym 
..sposobem na mokre żniwa” 
zainteresowały się najwyższe 
władze’. Z kolei w Stęszewie 
powstał chwytacz plew przy 
kombajnie „Bizon”; uzupełnić 
no jego konstrukcję, aby zdo­
być dodatkowe tony plew — 
pełń owa rtośc io we j karmy.

Skrótowa reasumacja nie po 
zwala wyliczyć wszystkich ini 
cjatyw, publikowanych na na­
szych łamach. Kampania nie 
mogła objąć zresztą wszyst­
kich przejawów działania twór 
czego, bo ogromna jest aktyw 
ność zawodowa wielkopolskich 
rolników — ich umiłowanie 
wiedzy, dążenie do postępu, 
upór w konsekwentnym reali­
zowaniu obranego celu. Na ta­
kiej inicjatywie własnej, roz­
wijanej a także powielanej na­
śladownictwem, - opiera rów­
nież partia swój program przy 
spieszenia rozwoju polskiego 
rolnictwa. Dlatego, choć koń­
czymy tę kampanię, wielekroć 
jeszcze będziemy opisywać dzia 
łanie produkcyjne wsi, godne 
symbolicznego medalu.

Dzisiaj przyznajemy je ko­
lejnym laureatom (listę żarnie 
szczamy poniżej). A wręczymy 
je — jak i poprzednio — przy 
specjalnej okazji: przy sumo­
waniu żniwnego trudu rolni­
ków.

Przed Instytutem Lotnictwa w Warszawie, a zwłaszcza jego Za­
kładem Osprzętu i Urządzeń Satelitarnych, stoją rozległe zadania 
w związku z intensyfikacją polskiego programu badań kosmicz­
nych. Prace konstrukcyjne dotyczą zarówno budowy aparatury do 
badań podstawowych — przede wszystkim z dziedziny fizyki kos­
micznej. Trwają tu też prace przy budowie systemu odbioru prze­
twarzania danych ze sztucznych satelitów. Instytut Lotnictwa 
współpracuje z licznymi pokrewnymi ośrodkami naukowymi Kra­

ju Rad.
Na zdjęciu — pracownia projektowania elektronicznej aparatury 

satelitarnej.
CAF — fot. Walczak

.Czego nauka oczekuje 
od badań kosmicznych?

Polska Agencja INTERPRESS zwróciła się do uczonych z py­
taniem: „Czego nauka oczekuje od badań kosmicznych?".' W 
ankiecie tej odpowiadają przedsiaw.cieie geodezji, fizyki i 
meteorologii.

WIEDZA O PLANECIE — KORZYŚCI 
DLA GOSPODARKI

Kolejni laureaci
naszej kampanii

Jury złożone z przedstawicieli redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go'' i „Gazety Zachodniej", pracujące w końcowym etapie wspól­
nej kampanii „NA WSI DZIAŁANIE", przyznało kolejne 22 „Meda­
le za inicjatywę". Oto laureaci:

KALISKIE:

A Kombinat PGR Strado­
mia — za osiągnięte wyniki w 
tzw. bateryjnym tuczu trzody 
chlewnej;

A Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna Nowa Wieś — za 
inicjatywę w zakresie budów 
nictwa mieszkaniowego, soc­
jalnego i inwentarskiego;

▲ Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna Kotlin — za roz 
winięcie własnej bazy su­
rowcowej dla przetwórni owo 
cowo- warzy wnej;

A Spółdzielnia Kółek Rol­
niczych Galewice — za zago­
spodarowanie licznych pole­
tek ziemi i zorganizowanie tu 
czu trzody chlewnej;

KONIŃSKIE:

A Wojewódzki Ośrodek Po

stępu Rolniczego w Kościelcu 
— za zorganizowanie pierw­
szych w kraju gminnych o- 
środków postępu rolniczego;

A Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna Belmy — za za­
gospodarowanie ziemi z PFZ 
i modernizację obiektów ho­
dowlanych;

A Rolnicy wsi Janów Olen 
dry •— za uzyskanie przez 
wszystkie gospodarstwa wyso 
kiego poziomu specjalizacji;

A Henryk Socha, Gowa- 
rzew — za rzadką specjaliza­
cję w produkcji roślin i dro­
biu;

LESZCZYŃSKIE:

A Państwowy Ośrodek Ma 
szynowy w Gostyniu — za no 
watorstwo techniczne dla u- 
sprawnienia zbiorów (kon­
strukcja suszami — magazy­

nu) oraz wykorzystania słomy 
kukurydzianej na pasze przez 
udoskonalenie francuskich 
kombajnów; " •" ‘

A Przedsiębiorstwo „Cu­
krownie Leszczyńskie” — za 
wprowadzenie tuczu przyza­
kładowego młodego bydła i 
trzody chlewnej;

A Kombinat PGR Pudlisz- 
ki — za organizację uprawy 
warzyw i budownictwo inwen 
tarskie;

A Gminna Spółdzielnia w 
Osiecznej — za uruchomienie 
w nieczynnym obiekcie naj­
większej w województwie mie 
szalni pasz;

A Antoni Bryl, Chwałkowo 
— za nowoczesną, produkcję 
(mięsa);

PILSKIE:

A Zakłady Przemysłu Rol­
nego w Wałczu — za urucho­
mienie produkcji nowych śród 
ków biologicznych ochrony ro 
ślin i owoców;

A Przedsiębiorstwo Rybac­
kie w Oleśnicy — za zarybie­
nie wód województwa i ho­
dowlę pstrąga;

A Zespół młodych rolni­
ków — za wdrażanie nowo-

czesnych metod gospodarowa 
nia;

A Szczepan Goliński, Pobór 
ka Wielka — za wyspecjalizo­
waną produkcję sadowniczą i 
wyniki eksportowe;

POZNAŃSKIE:

A Kombinat PGR Sokoło­
wo — za efektywne zagospo­
darowanie przejętej ziemi, po 
prawę warunków socjalno-by­
towych dla załogi;

A Państwowy Ośrodek Ma 
szynowy w Stęszewie — za za 
stosowanie chwytacza plew do 
kombajnu „Bizon” i spożytko 
wanie rezrw pasz, dotąd nie 
wykorzystywanych;

A Urząd Miasta i Gminy 
Grodzisk — za wszechstronną 
działalność w upowszechnia­
niu efektywnych form produk 
cji rolnej w gminie;

A Rolniczy Kombinat Spół 
dziclczy Wilczyna — za żago- 
spodarowanie przejętej ziemi 
i rozwój hodowli zwierząt fu­
terkowych;

A Spółdzielnia Kółek Rolni 
czych we Wrześni — za zorga 
nizowanie usług komplekso­
wych dla gospodarstw indywi 
dualnych, zwłaszcza w upra­
wie roślin przemysłowych.

Mówi doc. dr hab. JANUSZ B. ZIELIŃSKI, sekretarz 
naukowy Komitetu Badań Kosmicznych PAN:

— W dziedzinie geofizyki i geodezji badanią kosmiczne 
zaczęły już obecnie przynosić wyniki cenne zarówno dla 
rozwoju samej nauki jak i dla jej praktycznych zastosowań. 
Znaczenie tych badań będzie wzrastało. • »

Geodezja zajmuje się pomiarami powierzchni Ziemi, geo­
fizyka i jej dział — geodynamika — zmianami zachodzącymi 
w ukształtowaniu powierzchni oraz siłami powodującymi te 
zmiany. Istnieje na ten temat wiele hipotez, z najbardziej 
znaną teorią ruchu kontynentów. Dla potwierdzenia lub od­
rzucenia tych hipotez potrzebne jest uchwycenie zmian na 
bieżąco, czemu służą bardzo precyzyjne pomiary przeprowa­
dzane na dużych odległościach. Dopiero zastosowanie sateli­
tarnej techniki pomiarowej i precyzyjnych dalmierzy lase­
rowych, które pozwalają np. zmierzyć odległość od satelity 
ż dokładnością do kilku centymetrów, dało tej dziedzinie 
nauki nowe, nieocenione narzędzia badawcze, stwarzając 
możliwość rozszerzenia wiedzy o naszej planecie.

Obserwacje satelitarne są także wykorzystywane przy roz­
budowie i korekcji tzw. geodezyjnych sieci podstawowych.

TECHNOLOGIE NA DZIŚ I NA JUTRO

Władyslaw Seńczyk *) jest 
spokojnym me wadzą­
cym nikomu emerytem. 

Człowiekiem, który chciałby 
jednak, by i jemu tego spo­
koju nie zakłócano. W ogolę 
nie lubi niesnasek, a co dopie 
ro awantur. Niestety, zupeł­
nie odmienne usposobienie 
mają sąsiedzi zza ściany, 
ich mieszkaniu do rzadKosci 
należą takie dni, kiedy na ca­
ła kamienicę nie przenikają 
(kłótnie, wyklinania, pijackie 
wrzaski i śpiewy. .

Pana Władysława odgłosy 
awantur zawsze wyprowadza­
ją z równowgi. chociaż nieco 
już przywykł do tych hała­
sów i nie reaguje na nie jax 
dawniej, to znaczy 
edv spotkał kogoś z Wilcza­
ków *) (czyli awanturują­
cych się sąsiadów), by ze- 
chcieli rodzinne i towa­
rzyskie nieporozumienia za łat 
wiać ciszej. Zaprzestał zresz­
tą tych prób, bo po takich 
perswazjach hałasy przybiera­
ły na sile. Bowiem rodzipł 
Wilczaków cechowała tak, 

Zi<KiSyr Władysław Seńczyk

Z życia wzięte

Sądy i sąsiedzka 
uciążliwość

otrzymał wezwanie do komi­
sariatu. Co było robić — po­
szedł, słusznie przewidując, iż 
to w sprawie Wilczaków, któ 
rych jakiś ich przygodny gość 
oskarżył o pobicie i kradzież 
pieniędzy z portfela, gdy znaj 
dował się w stanie podaiko- 
holowego zaćmienia umysłu. 
Ryło o tym głośno w kamie­
nicy. W komisariacie wypyty 
wano pana Władysława „na 
okoliczność” i zapewniono, że 
będzie stawał jako świadek. 
Kto bowiem lepiej niż on, są 
siad, może powiedzieć o wiecz 
nych pijackich awanturach, 
odbywających się w mieszka­
niu obok?

— Nie dosyć — mówi zde­
nerwowany — że przez nich 
spokoju w domu nie mam, to

jeszcze będę się teraz po są­
dach włóczył? W życiu tam 
nie byłem i na co mi teraz 
przyszło. _

Beata Krżyska *) również 
zamieszkuje w sąsiedztwie ro­
dziny, której członkowie ni­
gdzie nie pracują, ale za to 
często i chętnie pija. Ich a- 
wanturniczość dobrze jest zna 
na „dzielnicowemu” fukcjona- 
riuszowi MO. Któregoś dnia 
on właśnie złożył pani Bea­
cie wizytę w sprawie wybi­
cia szyby w drzwiach do miesz 
kania tejże właśnie pijackiej 
rodziny Bryków *). Podobno 
— tak poinformował panią 
Beatę milicjant — dokonał te

go jakiś gość Bryków pod­
czas pijackiej awantury, a 
Brykowa właśnie ją, Beatę 
Krzyską, podała na świadka 
zajścia, bo teraz od sprawcy 
chce dochodzić pokrycia kosz 
tów wyrządzonej szkody.

Nie pomogło solenne oświad 
czenie pani Beaty, że absolut­
nie nic o sprawie nie wie i w 
ogóle nie ma z Brykami żad­
nych kontaktów. Tyle tylko, że 
kiedyś, w obawie, by tam za 
ścianą nie doszło do jakiejś 
tragedii („baliśmy się, że się 
pozabijają, takie było słychać 
wrzaski, wycia i odgłosy bój­
ki”) wzywała milicję. Z cza­
sem zaprzestała reagować na 
odgłosy zza ściany. Obecnie, 
ponieważ Brykowej spodobało 
się powołać ją na świadka, pa 
ni Beata musiała zwolnić się 
z pracy, by pójść na komisa­
riat i dopełnić wymaganych 
formalności w- sprawie jej nie 
znanej.

Potem nadeszło wezwanie 
do kolegium do spraw wykro 
czeń. Również pod rygorem

Dokończenie na str. 4
ZDZISŁAW KANDZIORA

Mówi doc. dr bab. ROBERT R. GAŁĄZKA z Instytutu Fi­
zyki PAN:

— Kosmiczne eksperymenty technologiczne, jakie od 1973 
roku organizuje się w stacjach orbitalnych, uwzględniają 
jedną cechę całkowicie odmienną od warunków ziemskich 
— brak grawitacji. Wszystkie procesy technologiczne 
otrzymywania tysięcy. substacji opracowane na Ziemi mu­
szą uwzględniać wpływ siły ciążenia surowców i półproduk­
tów znajdujących się w obiegu na przykład w instalacjach 
i reaktorach chemicznych. Grawitacja wywołuje zjawisko 
konsekwencji: podczas ogrzewania i chłodzenia gazów i cie­
czy substancje jednorodne mieszają się wyrównując tempe­
raturę, ale w mieszaninach wieloskładnikowych pod wpły­
wem konwekcji składniki lżejsze oddzielają się od cięż­
szych. Dlatego też w warunkach kosmicznych, przy braku 
grawitacji, powstaje możliwość otrzymywania jednorodnych 
stopów materiałów silnie różniących się ciężarem właści­
wym, co na Ziemi jest niemożliwe lub bardzo trudne.

Kosmiczne laboratoria technologiczne dają więc nauce 
przede wszystkim możliwość eksperymentowania i spraw­
dzenia, w jakim stopniu nasze przewidywania i wiedza o pro­
cesach technologicznych są słuszne. Jednak niezależnie od 
celów badawczych nawet małe ilości materiałów uzyskanych 
w tych eksperymentach mogą wystarczyć do otrzymania 
wielu nowych elementów półprzewodnikowych dla mikro­
elektroniki. Rozwój techniki kosmicznej stwarza realną 
szansę zorganizowania produkcji materiałów o unikalnych 
własnościach fizycznych, niemożliwych lub bardzo trudnych 
do uzyskania na Ziemi.

LEPSZE PROGNOZY POGODY

Mówi prof. dr WŁADYSŁAW PARCZEWSKI, Instytut In­
żynierii Środowiska Politechniki Warszawskiej, członek Ko­
mitetu Badań Kosmicznych.

— Meteorologia oczekuje od rozwoju techniki kosmicznej 
możliwości uzyskiwania zdjęć chmur o coraz większej roz­
dzielności, aby można było badać nie tylko ich układy, lecz 
i analizować pojedyncze chmury. Polepszyłoby to wydatnie 
trafność prognoz. Intensyfikacji badań wymaga analiza da­
nych z satelitarnych zdjęć w podczerwieni. Termalne zdję­
cia w podczerwieni pozwalają wyróżnić układy chmur rów­
nież w nocy, a także co jest bardzo ważne — określać na 
razie w przybliżeniu, pionowe rozkłady temperatury i wil­
gotności. Ma to szczególne znaczenie dla prognozowania 
opadów, a zwłaszcza dla wczesnego wykrywania chmur bu- 
rzowych zagrażających gradobiciem, co może odegrać dużą 
rolę w tworzeniu systemu ostrzegawczego dla rolnictwa.
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Propozycje państw socjalistycznych
umożliwiają postęp w rokowaniach wiedeńskich

Wystąpienie ambasadora T. Strdaka
Wczoraj w Wiedniu odbyło się 175 posie­

dzenie plenarne delegacji 19 państw uczestni­
czących w rokowaniach w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej. Na posiedzeniu zabrał głos 
przewodniczący delegacji polskiej, ambasador 
Tadeusz Strulak, który przewodniczył obra­
dom.

Podkreślił cn, że propozycja czterech 
państw socjalistycznych — ZSRR, Polski, 
CSRS i NRD stanowi dobrą podstawę poro­
zumienia, gdyż proponuje rozwiązanie opar­
te na wzajemnie uzgodnionych zasadach. U- 
względniają cne w szczególności konieczność 
znacznego obniżenia nadmiernie wielkiej kon 
centracji wojsk w Europie środkowej do u- 
zgodnionych równych poziomów.

Od początku rokowań strona zachodnia wy 
suwała jako kluczowy postulat zasadę „pa­
rytetu i kolektywności”. Delegacje zachodnie 
podkreślały, że najskuteczniejszym sposobem 
zapewnienia parytetu byłoby skoncentrowa­
nie się na redukcji sił lądowych przez obniże­
nie ich liczebności do wspólnego pułapu po 
700 000 ludzi, ząrówno po stronie NATO, jak i 
Układu Warszawskiego. Państwa socjali­
styczne przychyliły się do tej argumentacji. 
Zgodziły się one na objęcie redukcją tylko sił 
lądowych i ustanowieniu jako ostatecznego 
rezultatu procesu redukcji sił zbrojnych pu­
łapu 700 000 żołnierzy po obu stronach oraz 
łącznego pułapu sił lądowych i powietrznych 
liczącego 900 Ó00 żołnierzy.

Sądy i sąsiedzka
uciążliwość

Dokończenie ze str. 3 
grzywny w razie nieprzyby­
cia.

Sąsiadka Przybytków *) Jó­
zefa Grzesik *) — widziała nie 
tylko jak Przybytek gonił i 
bił na schodach żonę, ale u- 
dzieliła jej wtedy schronienia 
w swym mieszkaniu. Opatrzy 
ła też pokaleczone ramię i siń 
cc po uderzeniach.

— Pomóc, czemu nie, każdy 
by tak zrobił, ale iść na świad 
ka i zeznawać? Przecież jeśli 
coś powiem przeciw Przybyt­
kowi ,to już nigdy nie będę 
miała spokoju, A jak oni 'się 
pogodzą, to oboje będą mieli 
do mnie pretensje. Ja tam 
świadczyć nie chcę.„

Są podobno ludzie, którzy 
chętnie świadczą na rozpra­
wach sądowych, lub przed ko 
legium. Częściej jednak spot­
kać się można z postawami, 
podobnymi do przedstawio­
nych tutaj: niechęci, połączo­
nej nierzadko z obawą przed 
osobami przeciw którym mia 
łoby się świadczyć. Jeżeli zaś 
chodzi o sprawy, dotyczące 
osób, które należą do margi­
nesu społecznego, wzywani na 
świadków ludzie nie bez słusz 
ności zapytują, czy ich czas i 
spokój nic nie znaczą, zwłasz 
cza, jeśli mają zeznawać o 
bliżej im nieznanych zdarze­
niach?

Gdy się widzi każdego dnia 
w przybytku Temidy wiele 
osób, oczekujących na wezwa 

HUMOR I SATYRA

nie do sal rozpraw w charak 
terze świadków, człowiek za- 
daje sobie pytanie, czy rzeczy 
wiście każda z nich jest tu ab 
solutnie niezbędna? Co może 
no. powiedzieć jako świadek 
Beata Krzyska, jeżeli nie wi­
działa zdarzenia (wybicia szy 
by)?

Kto rozsądny, ten zrozumie 
obowiązek wypełniania obywa 
telskich powinności, również 
w zakresie składania oświad­
czeń i zeznań, jeśli ma coś w 
danej sprawie do powiedze­
nia. Krótko mówiąc — jeśli 
faktycznie był świad- 
k i e m.

Są jednak i tacy, jak "Wła­
dysław Seńczyk, czy Józefa 
Grzesik, którzy z sobie wiado 
mych powodów (niechęć do 
publicznego występowania, 
obawa przed agresywnością i 
zemstą sąsiada, „filozofia” nie 
mieszania się) za wszelką ce­
nę unikają składania zeznań, 
choć mieliby dużo do powie­
dzenia. Czy zdają sobie oni je­
dnak z tego sprawę, że za u- 
krywanie wiadomych sobie 
faktów („nic nie wiem”, „ni­
czego nie widziałem”) mogą 
być pociągnięci do odpowie­
dzialności? A także z tego, że 
swą postawą utrudniają sądo 
wi dojście do obiektywnej 
prawdy i do sprawiedliwej 
oceny zdarzeń?

Świadczenie — to rzeczywiś 
cie uciążliwość, ale również 
społeczna, odpowiedzialna po­
winność, od której uchylac się 
nie wolno.

ZDZISŁAW KANDEIORA

*) Nazwisko zmienione.

Poważne zniszczenia w Belgradzie

Katastrofalne opady
deszczu w Jugosławii

Przedstawiciel Polski powiedział, że ta propozy­
cja państw socjalistycznych zawiera poważne zo­
bowiązanie dotyczące stabilizacji militarnej i wza- 
j. innego bezpieczeństwa w Europie środkowej. Nie 
powinna ona być niedoceniana.

Ambasador Strulak zwrócił uwagę, że zasada ko 
łektywności nie może jednak zwolnić nikogo od u- 
działu w redukcjach sił zbrojnych. Dlatego też pań 
stwa uczestniczące bezpośrednio w rokowaniach 
wiedeńskich zmniejszyły stan swoich wojsk pro­
porcjonalnie do ich liczebności w strefie redukcji.

Niezrozumiałe są — oświadczył mówca — wysu­
wane przez Zachód żądania zgody na nieograniczo­
ne liczebnie przesunięcia wojsk państw zachodnio­
europejskich, zwłaszcza tych, które są najsilniej­
sze militarnie. Naruszyłoby to wyraźnie interesy 
bezpieczeństwa państw socjalistycznych. Zachód 
wykazuje też niekonsekwencje w rokowaniach, 
przewidując ustanowienie w strefie redukcji puła­
pu narodowych sił zbrojnych jedynie dła wojsk 
ZSRR i USA. Ustanowienie takich pułapów, stwier­
dził amb. Strulak, stworzyłoby dla państw Europy 
zachodniej szerokie możliwości uzupełnienia ewen­
tualnych jednostronnych redukcji wojsk ich so­
juszników.

Dlatego też ujęcie wojsk wszystkich bezpo­
średnich uczestników kolektywnymi pułapa­
mi redukcji oraz identycznymi ograniczenia­
mi jest jedynym logicznym i sprawiedliwym 
rozwiązaniem. Ambasador Strulak podkre­
ślił, że jest to niezbędny element . koncepcji 
wspólnego kolektywnego pułapu, na którą 
wyrażają zgodę państwa socjalistyczne.

s PAP

Nowy wiceminister
Prezes Rady Ministrów7 na 

wniosek ministra handlu za­
granicznego i gospodarki mor 
sklej pow7ołał mgr. Antoniego 
Karasia na stanowisko pod­
sekretarza stanu w Minister- 
•stwie Handlu Zagranicznego i 
Gospodarki Morskiej.

A. Karaś urodził się w 1932 r. 
w Kazimierzu k. Sosnowca. U- 
kończył studia ekonomiczne. W 
latach 1972 — 1978 był ambasado­
rem F8L w Algierii i Mauretanii. 
Od marca br. był dyrektorem ge 
neralnym w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego i Gospodarki Mor­
skiej. Jest członkiem PZPR.

PAP

Cele chrześcijańskiej
konferencji

Międzynarodowy sekretarz 
generalny Chrześcijańskiej 
Konferencji Pokojowej Lubo­
mir Mirejovksy (CSRS) o- 
świadczył, że V Światowy Kon 
gres tej organizacji w obronie 
pokoju potwierdził, iż od cza 
su poprzedniego tego rodzaju 
forum przed 7 laty wpływy 
konferencji wzrosły.

W pracach Kongresu zazna­
czył się wzrastający wpływ 
komitetów kontynentalnych 
konferencji, działających w Eu 
ropie, Ameryce płn., Azji, Afry 
ce j w rejonie Morza Karaib­
skiego. Doświadczenie pokojo 
wej pracy i zapał delegatów 
znalazły wyraz w sformułowa 
niach dokumentów przyjętych 
na kongresie w Pradze.

Za najważniejszy cel swej 
pracy na kontynencie curopej 
skim i północnoamerykańskim 
Chrześcijańska Konferencja Po

Wczoraj, trzeci dzień z rzędu w 
Jugosławii lały z nieba potoki 
wody, przy huraganowym wietrze 
i temperaturze kilka stopni powy 
że.j zera. Tak obfitych opadów 
deszczu zarówno w Belgradzie, jak

X sesja Rady 
Uniwersytetu 

Narodów Zjednoczonych
W wiedeńskim Hofburgu 

zakończyła się X sesja Rady 
Uniwersytetu Narodów Zjed­
noczonych — instytucji powo­
łanej przez Zgromadzenie 
Ogólne NZ dla promocji ba­
dań naukowych na całym 
świecie. Rada oceniła stopie'1 
realizacji trzech podstawo­
wych programów badań, po­
święconych sprawie wyżywię 
nią; zasobów naturalnych o- 
raz rozwoju społeczno-gospo­
darczego. Są one realizowane 
przez kilkadziesiąt świato­
wych instytutów i placówek 
naukowo-badawczych na ca­
łym świecie.

i w większości republik jugosło­
wiańskich nie notowano od 1940 
roku.

W Belgradzie w ciągu dwóch 
dni spadlo więcej deszczu niż wy­
nosi średnia miesięczna norma w 
czerwcu. Miasto jest w poważnym 
stopniu zniszczone. Setki domów 
znalazło się pod wodą, w wielu 
dzielnicach nie działa komunika­
cja. Na ulicach wytworzyły się 
gigantyczne korki. Sklepy nie o- 
trzymują dostaw. Wiele dzielnic 
zostało rozbawionych energii elek 
trycznej, nie działają tc-ofony. 
Wodę do picia dostarcza się cy­
sternami.

Szczególna uwaga zwrócona zo 
słała na użyteczność międzynaro­
dowych badań dla krajów rozwi­
jających się. Chodzi tu z jednej 
strony o uwzględnienie potrzeb 
tych krajów, a z drugiej o włączę 
nie placówek naukowo-badaw­
czych krajów rozwijających si? 
do badań naukowo-technicznych, 
prowadzonych wspólnie z krajami 
uprzemysłowionymi.

Przedstawiciel Polski, prof. dr 
Paweł Bożyk zgłosił na sesji chęć 
udziału polskich placówek nauko­
wo-badawczych w realizacji pro­
gramów służących przyspieszeniu 
tempa rozwoju krajów rozwijają­
cych się. (PAP)

Formalny wniosek 
RFN o ekstradycję

G. Wagnera
Brazylijskie Ministerstwo Spra­

wiedliwości zakomunikowało, że 
otrzymało formalny wniosek rzą­
du RFN o ekstradycję Gustava 
Franza Wagnera — zbrodniarza 
hitlerowskiego, odpowiedzialnego 
za zamordowanie setek tysięcy 
osób w obozach zagłady w Scbibo 
rze i Treblince.

Jak wiadomo o wydanie zbred 
nlarza wystąpiły wcześniej wła­
dze PRL, Austrii i Izraela.

Oprawca z Scbiborń przebywa 
obecnie w więzieniu centralnym 
w stolicy Brazylii. Próbował on 
dwukrotnie targnąć się na życie. 
Stan jego zdrowia nie budzi jed- 

• nak obaw. (PAP)

pokojowej
kojowa uważa sprawy związa 
ne z rozbrojeniem, w Afryce 
— popieranie walki narodowo­
wyzwoleńczej przeciwko neo- 
kolonializmowi i apartheidowi. 
w7 Ameryce Łacińskiej — wy­
siłki zmierzające do osiągnię­
cia niezależności politycznej i 
gospodarczej. Azja prowadzi 
walkę z głodem — toteż tam 
członkowie Chrześcijańskiej 
Konferencji Pokojowej obcięli­
by także przyczynić się do roz 

wiązania tego problemu.
Zamierzają również popierać 
te kraje, które wkroczyły na 
drogę socjalizmu.

Oprócz wysiłków zmierzają­
cych do rozwiązania proble­
mów poszczególnych kontynen 
tów. wspólnym celem konfe­
rencji jest dążenie do rozbro­
jenia i ustanowienia nowego 
międzynarodowego ładu gos­
podarczego — powiedział Mi- 
rejorsky. (PAP)

Trudno w tej chwili oszacować 
straty w rolnictwie. Najintensyw 
niejsze opady nawiedziły głównie 
rolnicze rejony Wojwodiny, Serbii 
oraz Chorwacji. Według pierw­
szych doniesień, około 50 procent 
pszenicy ozimej wyległo na po­
lach tuż przed żniwami. Pola są 
zalane lub rozmokłe.

W nocy ze środy na czwartek 
wystąpiły w rejonach górskich 
SFRJ obfite opady śniegu przy 
temperaturze Ok. 3 stopni powy­
żej zera.

Jedynie nad południową częścią 
wybrzeża adriatyckiego utrzymu­
je się cieplejsza pogoda, aczkol­
wiek i tam temperatury są o wie­
le niższe niż zwykle w tym mie­
siącu. (PAP)

W. Fibak w III rundzie
wimbledońskiego turnieju

Wojciech 1 ibak awansował 
do trzeciej rundy wimbledcń 
skiego turnieju, zwyciężając 
w środę Johanna Krieka 8:6, 
4:6, 6:2, 6:4. Tego dnia kon­
tynuowano spotkania pierw­
szej rundy singla i rozpoczę 
to drugą rundę. Z szesnastki 
rozstawionych zawodników, w 
pierwszej rundzie wyelimino­
wanych zostało trzech graczy. 
Dick Stockton (nr 10), John 
McEnroe (nr 11) i Arthur 
A.she (nr 15). Ashe przegrał 
ze Steve Docherty 9:8, 8:9> 3:6, 
7:5, 5:7. W środowych spotka

Czwarty rekord świata 
Henry Rono

Późnym wieczorem we wtorek, 
na stadionie Bislet w Oslo, odbył 
się międzynarodowy mityng lek­
koatletyczny, podczas którego 
padł rekord świata. Kenijski dłu 
godystansowiec Henry Rono po 
raz czwarty w br. zadziwił świat 
fantastycznym rezultatem. Usta- 
■rowił on swój czwarty rekord 
świata, tym razem na dystansie 
3000 m, który przebiegł w czasie 
7.32,1. Dotychczas rekord na tym 
dystansie należał do Brytyjczyka 
Brendana Fostera i wynosił 7.35,2.

Henry Rono stał się w błyska­
wicznym tempie najlepszym dłu­
godystansowcem świata. Obecnie 
jest on posiadaczem najlepszych 
wyników na świecie na dystan­
sach 3 000 m, 3 000 m z przeszkoda 
mi 5 000 m i 10 0C0 m.

W Oslo Rono nie miał poważ­
niejszych konkurentów. Narzucił 
własne tempo i samotnie zdążał 
do mety, wyprzedzając wyraźnie 
konkurentów, wśród których nie 
brakowało światowej klasy biega 
czy. (PAP)

Mistrzostwa Polski w kolarstwie torowym
W drugim dniu torowych mi- 

stizostw Polski, które odbywają 
się w Warszawie na'nowych dys 
tansach, rozegrano finały w sprin 
cie oraz indywidualnym wyścigu 
na 4 km. W sprincie mistrzem Pol 
ski został Janusz KotUńskj z 
Włókniarza Łódź. Jako drugi na 
podium stanął Wiesław Raczyń­
ski ze Społem Łódź, następne

W niedzielę na forze ^Poznań44

III eliminacją 
samochodowych wyścigowych MP

Niedawno na tor ze wyścigowym 
.Poznań” na Ławicy oglądaliśmy 
zmagania kierowców na najnow- 
•zych polskich samochodach — 
..Polonezach” w I Targowym Wyś 
?igu Samochodowym. W niedzie- 
'ę o godz 9.30 rozpocznie się na 
'.ym nowoczesnym obiekcie nie­
mniej interesująca imnreza. Bę­
dzie to Hi eliminacja wyścigo­
wych samochodowych mistrzostw 
Polski.

Do wyścigów zgłosiło się 196 za­
wodników. Wśród których obok 
Polaków udział w rywalizacji weź 
mie udział 10 kierowców z CSRS 
i 6 z NRD. Zostanie rozegranych

I. Szewińska wygrała w Helsinkach
W Helsinkach roznoczęły się w 

środę tradycyjne zawody lekko­
atletyczne, w których bierze tak­
że udział grupa Dolskich zawod­
niczek i zawodników7.

Kenijczyk Jlenry Rono, który 
poprzedniego wieczoru w Oslo 
ustanowił rekord świata w biegu 
na 3000 m, w Helsinkach wystą­
pił na tym samym dystansie lecz 
z prze zkodamu i odniósł zdecydo­
wane zwycięstwo w czasie 8.16,8 
min. Wyprzedził on drugiego na 
mecie Amerykanina Henry Mars- 
ha o 5,7 sek.

Irena Szewińska triumfowała w 
biegu na 400 m w czasie 51.0 sek.

Piasecki piąty 
w Jugosławii

Po pięciu enpach kolarskiego 
wyścigu dookoła Jugosławii, lide­
rem jest nadal Aavo Pikkuus 
(ZSRR), a najlepszym spośród po! 
skich kolarzy jest Piasecki, który 
zajmuje 5 miejsce.

Piąty etap rozegrany został na 
trasie z Sarajewa d-p Dpboj dłu­
gości 150 km. Zwyciężył Pikkuus, 
wyprzedzając na finiszu dwóch 
kolarzy jugosłowiańskich — Mo- 
ravca j Rakusa. Czterech kola­
rzy uzyskało kilkuminutową prze 
wagę nad dużą grupą, która skla 
syfikowana została' w jednako­
wym czasie. (PAP) 

niach drugiej rundy odpadł 
jedyny z rozstawionych Bry­
tyjczyków, który przegrał z 
Fi ew McMillanem 8:9, 4:6, 3:6.

Oto wyniki ciekawszych 
spotkań:

I runda: John Alexander — 
Yictor Pecci 7:5, 4:6, 9:3, 8:9, 12:10; 
Antonio Zugareili — Chris Ka- 
chel 7:5, 4:6. 2:6, 9:8, 6:1; Tom 
German — Chris Lewis 0:6, 6:2, 
4:6, 7:5, 6:3; Toni Gullikson — 
Bob Carmiehael 6:3, 6:1, 8:6.

II runda: Guillermo Vilas — 
John Feaver 6:3, 2:6, 6:4, 6:3; John 
Newcombe — Ross Case 6:4, 6:2, 
9:8; Tom Okker — Yannic Neah 
6:2. 6:3. 6:2; Reul Ramirez — Da 
vid Schneider 6:1, 6:0, 6:2. (PAP)

Minimalna przegrana 
piłkarzy ręcznych

W pierwszym dniu międzynaro 
dowego turnieju piłki ręcznej 
mężczyzn o Pucha-r Jugosławii 
rozgrywanego w podbelgradzkiej 
miejscowości Sabac padły wyni­
ki: ZSRR — Polska 25:24 (12:11), 
Jugosławia — Szwajcaria 21:19 
(14:12), Rumunia — Węgry 21:19 
(10:9).

W swym pierwszym wystę­
pie odmłodzona drużyna boi­
ska zagrała na zupełnie 
niezłym poziomie. Nowy tre­
ner naszej reprezentacji Jacek 
Zglinicki może być zadowolony ze 
swego zespołu, gdyż mało brako­
wało by zespół mistrza olimpij­
skiego i wicemistrza świata zszedł, 
z parkietu pokonany. Jeszcze na 
minutę przed końcem spotkania 
Polacy prowadzili różnicą jednej 
bramki.

Bramki dla Polski zdobyli: Al­
fred Kałuziński — 9, Marek Panas 
— 6,. Ryszard 'Przybysz —• 3, Ry­
szard Jedliński i Jerzy Kuleczka 
— po 2 oraz Piotr Czacżka i Grze 
gorz Kostna — po 1.

miejsca zajęli: 3. Benedykt Kocot 
LKS ..Ziemia Opolska”.

Mistrzem Polski w wyścigu na 
4 km został bezapelacyjnie Jan 
Jankiewicz RLKS Wrocław, któ- 
rv wynikiem a.58,4 wyrównał re­
kord toru. Dalsze miejsca zajęli. 
2. Zbigniew Szczepkowski ..Legia" 
Warszawa 5.10,0; 3. Zbigniew Woź 
nicki MZKS „Zyratdowianka" 
5.06,8. (PAP)

7 biegów, z których najciekawiej 
zapowiada się wyścig klasy VIII 
fermuły „Ester”. Pojada w nim 
samochody wyścigowe z silnikiem 
„Żiguli 13”, które również biorą 
udział w eliminacjach Pucharu 
Krajów Socjalistycznych. Prowa­
dzić je będą oprócz kierowców 
polskich reprezentanci CSRS i 
NRD.

W biegu klasy VI zobaczymy na 
torze cztery „Porsche” prowadzo 
ne przez zawodników Automobil 
klubu Wielkopolskiego: Adama 
Smorawińskiego, Ryszarda Kop­
czyka, Michała Damma i Ryszar­
da Wolniewicza. (rk) 

przed Finką Pirjo Haggman — 
52,3 sek. W biegu na 5000 m Bro 
nisław Malinowski był czwarty w 
czasie 13.37,9 min. Zwyciężył Nor 
weg Knut Kvalheim 13.33,7 przed 
Joergiem Peterem (NRD) 13.34,8 i 
Jimmem Crawfordem 13.35.4.

W rzucie oszczepem triumfował 
Wolfgang Hanisch (NRD), który 
uzyskał bardzo dobry rezultat 
91.14 m, wyprzedzając Norwega 
Bjoerna Grimnesa 88,32. Piotr 
Bielczyk był piąty z rezultatem 
79,02 m. Na dyst. 400 m ppł, zwy­
ciężył Amerykanin Fdwin Moses 
osiągając czas 48.6 sek. przed 
swym rodakiem Jamesem Walke­
rem 49,2. (PAP)

Siatkówka kobiet

CSRS - Kuba 3:1
• W Łodzi rozpoczął się VI mię­

dzynarodowy turniej siatkówki 
kobiet o nagrodę Łódzkiej Rady 
Związków Zawodowych, w któ­
rym uczestniczą reprezentacje Ru­
munii, Czechosłowacji, Kuby. Ro­
syjskiej Republiki Radzieckiej, 
Polski I i Polski II.

W pierwszym meczu Czechosło­
wacja wygrała łatwo z Kubą 3:1 
(15:11, 11:15, 15-8, 15:6). (PAP)
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ZAPRASZA NA

Sprzedam okazyjnie dom 
mieszkalny 3 pokoje, kuch 
nia. budynek gospodar­
czy, garaż, 1106 m2 ogro­
du. 62-070 Dopiewo, ul. 
Poznańska 27 (przy przy­
stanku autobusowym).

5S791>gWPHW W POZNANIU
Oddział Obrotu Ubiorami „Otex

Dom jednorodzinny z 
ogrodem w Lesznie Włkp. 
ul. Dębińskiego 14 sprze­
dam. Stanisław Sieraków 
ski, 64-160 Leszno, ul. Dę-

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR

ZATRUDNI NATYCHMIAST

2

KIERMASZ LETNI
w niedzielę, dnia 2 lipca br.- RYNEK JEŻYCKI ■ w godz. od 9 do 13
POLECAMY:

KONFEKCJĘ — DZIEWIARSTWO — TEKSTYLIA — OBUWIE 
GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ I SKÓRZANĄ.

PAMIĘTAJ O UPOMINKU IMIENINOWYM DLA MARII I JACKA !

® Praca
Pracownika uczniów
przyjmie stolarnia meblo­
wa. Poznań, Strzelecka 27

Odstąpię skład - warsztat. 
64-540 Pniewy, Mickiewi­
cza 27. Antoni Kaczmarek. 

5770Ig

Wózek głęboki — sprze­
dam. Tel. 550-67. 59233g

© Samochody

Okazja! Sprzedam Syrenę 
103 z częściami w dobrym 
stanie. Tel. 200-258 . 60824^

(warsztat). 60870o

Opiekunka do dziecka, po 
trzebna. Noskowskiego 2 
m. 2 (w prawo). 61453g

Pannonię i wózek głęboki 
czeski — sprzedam. Tel. 
424-48. po godz. 16. 614292

bińskiego 14. 80 Ip
<?>

Fryzjer, względnie fryzjer 
ka do działu męskiego — 
potrzebni. Hotel ..Bazar” 

61443g

Ciągnik Zetor Major 30-11. 
stan dobry — sprzedam. 
Jan Buchert, Klonówiec 
32. 64-111 Lipno Nowe, 
woj. leszczyńskie. »»8p

Syrenę 104, w dobrym sta 
nie. rok 1971. sprzedam. 
Antoninek, Mścibora 32, 
tel. 573-61, wewn. 54, godz. 
7—15. 61111g

© Lokale

© Sprzedaż
Sprzedam wózek głęboki, 
w bardzo dobrym stanie.
Tel. *17-66. 59256g

Snopowiązałkę konną, w 
dobrym stanie, przystoso­
waną na ciągnik, sprze­
dam. Stefan Kaczmarek, 
Strzępiń 21. 64-350 Grano-
wo. 890p

Z wielkim 
29 czerwca 11978

żalem zawiadamiamy, że dnia

żywot, przeżywszy lat 64,
zakończył swój pracowity

ZBIGNIEW KASPROWICZ
członek Zespołu Adwokackiego nr 12 w Poznaniu 
były prezes Komisji Dyscyplinarnej Rady Ad­
wokackiej w Poznaniu, odznaczony dwukrotnie 

Złotym Krzyżem Zasługi.

P-70, stan dobry, zapaso­
we części zamienne, sprze 
dam. os. Piastowskie 92 
m. 10. tel. 735-27. 61414g

Nową Syrenę R-20, sprze­
dam — zamienię na Fiata 
126p. rocznik 1977. 1978. 
Mrówczyński, . Osieczna. 
Kościuszki 27. 892p

Sprzedam pół domu w 
Częstochowie. Po kupnie 
2 pokoje z kuchnią wol­
ne. Wiadomość: Alfred 
Bajdecki, Częstochowa. Mi 
reckiego 27 m. 97. 60615®

©

Sprzedani działkę budow­
laną 3000 m! — Biskupice 
Włkp.' Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 60256ig

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony, z ogro 
dem, garażem. Rozlicze­
nie — mieszkanie własno­
ściowe M-2, nowe budów 
nictwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ©0268g

Sprzedam dwupokojową 
połowę willi, ogródek. Wa 
runek M-3. I piętro. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 60368g.

© Różne

Pilnie poszukuję pokoju 
dwuosobowego (centrum 
Poznania, blisko dworca), 
z używalnością łazienki, 
na okres 2—3 lat. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45 8p.

e Nieruchomości
Dom bliźniaczy 109 m2 
zamknięty do wykończe­
nia. sprzedam. Jerzy Kaź 
mierczak, 62-200 Gniezno, 
ul. Libelta Im. 3. 805p

Dnia 28 czerwca 1978 r. zmarła

HELENA PASICIEL
długoletni i zasłużony pedagog, były dyrektor 
Liceum Ogólnokształcącego w Grodzisku Wlkp., 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Gminny Dyrektor Szkół, 
Dyrekcja i Rada Pedagogiczna Liceum i młodzież

Pogrzeb odbędzie się w dniu, 1 lipca 1978 r. 
o godz 16.30.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego przyjacie­
la i życzliwego Kolegę, wykonującego zawód 
z największą sumiennością i troską o powierzo­
ne Mu sprawy.

Zespół Adwokacki nr 12 
w Poznaniu

Dnia 2-8 czerwca 1978 r. zmarła Pogrzeb 
godz. 14

Rodzinie 
dają:

Poarzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 lipca 
godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Ł3SS i
Dnia 27 czerwca 1978 roku zmarł

ZBIGNIEW MARCINKOWSKI
uczeń naszej Spółdzielni

odbędzie się dnia 30 czerwca 1978 r. 
na cmentarzu górczyńskim.

LUCYNA GIELNIEWSKA 
^yła długoletnia zasłużona pracowniezka 

Wydziału Finansowego.
odznaczona Medalem 30-łecia PRL

Zmarłego wyrazy współczucia skła-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 
19-78 r. o godz. 11 na cmentarzu na Miłcstowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w- Poznaniu, 

Rada Zakładowa ZZPPiS 
oraz Koło Emerytów i Rencistów

2427-K3

Rada Spółdzielni, Zarząd. Rada Zakładowa, 
pracownicy

Poznańskiej Spółdzielni Pracy
Odzieżowo - Futrzarskiej „Moda” Poznaniu

2430-K3

Dnia 27 czerwca 1978 r. zmarła

Dnia 28 czerwca 1978 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasza droga, troskliwa, 
nigdy niezapomniana siostra, szwagierka, cio­
cia, bratanica i kuzynka, śp.

DANUTA ZAWACKA
długoletnia, sumienną pracownica naszego 
przedsiębiorstwa i dobra, życzliwa koleżanka

Żegnając Ją z wielkim żalem, Rodzinie Zmar­
łej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

u
z Wojciechowskich

LUCYNA GIELNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 
o godz. 10.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia l lLpca. br. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w’ smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Forresdale (Australia), Vejen (Dania)

61470g

x Dnia 27 czerwca 1978 r. zakończył swoje pra- 
I cowite życie, opatrzony Sakramentami św„ 

najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

BRUNON CIEŚLIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lipca o go­

dzinie 9 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona

żona z dziećmi

Ul. Dąbrowskiego 25a m. 10. 61463g

4. Dnia 27 czerwca 1978 r. zakończył swój pra- 
I cowity żywot w 78 roku życia, mój kochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MIECZYSŁAW MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 30 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną

Cs. Kraju Rad 11H m. dawniej Źródlana 1.
61444g

4. W dniu 27 czerwca 1978 r. zasnęła w Bogu 
, w 93 roku życia, nasza kochana mama, teś­

ciowa, babcia i prababcia, śp.

WALERIA KURASZ
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 1110 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
□ rrehewskieco 26 m. 2. __________61442C

Rada Zakładowa, POP PZPR, Dyrekcja 
Hoteli „Orbis - Poznań” w Poznaniu

2410-K3

Dnia 28 czerwca 1978 roku zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 67 mój najdroższy mąż, nasz kocha­
ny ojciec, teść i dziadek

JAN BARTKOWIAK
emeryt PKP

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 1 lip­
ca br. o godz. 11 w kościele parafialnym w Ko­
mornikach, po czym kondukt na cmentarz.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o meskładanie kondolencji.

Głuchowo k/Poznania.
ans

tDnia 27 czerwca 1978 r. zakończyła w Bogu 
swoje pracowite życie, nasza ukochana żo­
na, matka, teściowa, babcia i ciocia, przeżyw­

szy lat 84, śp.

GENOWEFA KACHLICKA
primo voto Mrówczyńska

Msza ś-w. odprawiona zostanie w sobotę. 1 lip­
ca o godz. 14 w kościele w Naramowicach. 00 
czym pogrzeb o godz. 15 na cmentarzu para­
fialnym.

W smutku pogrążona

Poznań, Dopiewo, Inowrocław.

tDnia 28 czerwca 1878 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat

najdroższa, najtroskliwsza mamusia,
babunia, prababunia i teściowa, śp.

90. nasza 
ukochana

ANNA
z domu

THEIMERT
Grusze ze wska

Pogrzeb od bę dzi e się w sobotę, 1
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Lipca br.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, syn i rodzina

Ul. P. Kindera 48 m. 5. A147»g

Przystawki do odbioru II 
programu telewizji nie 
wymagające podłączenia 
przez fachowca, prosta ob 
sługa. Kupującym w 
dniach od 15 czerwca do 
31 września 1978 r. udzie­
la się dwuletniej gwaran­
cji oraz 10 proc, bonifi­
katy. Wykonuje i wysyła: 
Pracownia Urządzeń Elek 
trctechńcznych. 63-900 Ra­
wicz ul. Poznańska 12, 
Ster Mai. 789p

Malowanie, tapetowanie — 
wykonuje firmą Plotkarz, 
tel. 603-61. 59291g

przy budowie Osiedla Rataje
MURARZY
MALARZY
DEKARZY - BLACHARZY
POSADZKARZY
BETONIARZY - ZBROJARZY
CIEŚLI
SUWNICOWYCH
KIEROWCÓW oraz 
PRACOWNIKÓW 
w innych zawodach budowlanych

Przyjmujemy również pracowników bez zawodu 
uczenia.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem j stołówką.
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELI: 

Dział ■Osobowy i Szkolenia Zawodowego, 
lecka 2/6, III ptr., pokój 301.

Usługi malarsko - tape- 
ciarskie, wykonuje Ry­
szard Szłapka, Swarzędz.

O Matrymonialne

ul. Okrężna 14. 69917g

Pilnie przyjmę czynnego 
wspólnika z gotówką do 
betoniami. Oferty „Pra­
sa”, GruruwakiZka 19 dla 
58995 g.

Przyjmę zamówienia na 
kwiaty do wieńców. Ka- 
bacIńska, Pracownia, Stę 
szew, 25 Stycznia 28.

6005»g

Instalacje światła, siły i 
ogrzewania akumulacyj­
nego wykonuje A. Mrug,
tel. 704-57. OOlSag

T Dnia 27 czerwca 1978 roku zasnął w Bogu 
po długiej chorobie przeżywszy lat 65; niój 

drogi mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JAN BOCIAN
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lipca br. 
o godz. 12 na cmentarzu Milostowo.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną 
_____ _ ______ 24ll 6-U3

■i

do

ul.

przy-

Strze-
2143-K1

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 czerwca 1&78 r. zmarł nagle, namaszczony

Olejami św., po pracowitym i pełnym poświę­
cenia życiu, mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny tatuś, teść i dziadziuś, śp.

HIERONIM MALUJDA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 

ca 1&78 r., o godzinie 16.30 na cmentarzu w 
bikowie.

lip- 
Za-

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Luboń, ul. Marchlewskiego 14. 2418-U3

+ Dnia 27 czerwca 1978 roku zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, sp.

STANISŁAW SKOWROŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 lipca o gedz. 12.30 Na cmentarzu junikowskim.

W smu/Uku pogrążona

RODZINA
Ul. Chwłałkowskiego 24 m. 22.

Dnia 28 czerwca 1978 r. zmarła, śp.

2420-U3

HELENA WICHRZYCKA
z domu Morawska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lipca o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

61485ig '

Ul. św. Czesława 18a m. 13.
dzieci, wnuczki, synowa

«1499g

tDnia 27 czerwca 1978 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 55, mój kochany 
mąż, tatuś, brat i dziadek, śp.

ZYGMUNT OSUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 lipca 

br. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowdkim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 9.

614«2g

Ul. Nad Wierz bakiem 31 m. 8.
■Honm

2415-U3

tDnia 27 czerwca 1978 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż i wierny przyjaciel, nasz uko­
chany stryjek i wujek, śp.

HENRYK RESZELSKI
emerytowany sędzia

Sądu Okręgowego w Poznaniu, 
odznaczony Orderem Virtuti Militari.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lipca br. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

żona i rodzina
61480,g

Panna dobrze sytuowana 
z zawodem, kulturalna — 
pozna rzemieślnika, przy 
stojnego, od 30—40 lat z, 
własnym mieszkaniem, 
domkiem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6OO75.g

Pani z córką, mieszka­
niem —. pozna przystoj­
nego pana do lat 36, wy­
kształcenie minimum za­
wodowe. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 60176®

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” 
znań, Libelta 
szczęśliwe

, 61-707 Po- 
29, kojarzy 

małżeństwa.
Czynne godz. 15—19.

9915®g

30-latnia rozwódka z sy­
nem 5-letnim, posiadają­
ca mieszkanie, materialnie 
niezależna — pozna pana 
do lat 36. Zdjęcia mile 
widziane, zwrot i dyskre 
cja, zapewnione Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
60239g.

Spółdzielnia Pracy „K a r t o d r u k’ 
w Poznaniu

PRZYJMIE UCZNIÓW 
(chłopców)

W NAUKĘ ZAWODU:
MASZYNISTY typograficznego
MASZYNISTY offsetowego 
INTROLIGATORA przemysłowego
Czas nauki trwa 3 lata.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Dział Służb Pracowniczych Poznań,
ul. Grochowe Łąki 4, telefon 592-56.

1817-K1

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
' 27 czerwca 1978 roku, zasnęła w Bogu, prze­

żywszy 81 lat, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

MARIA MACIŃSKA
z domu Korytowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 
r o godz. 7. 5 na cmentarzu junikowsilrim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Dębowa 49 m. 3, (dawniej: Michorzewo).

x Dnia 28 czerwca 1£78 r. zmarł przeżywszy 
I lat 75, mój ukochany mąż, nasz najdrożstzy

ojelęć, brat, 
dek, śp.

teść, dziadek i pradzia-

MAKSYMILIAN GULIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

3 lipca 1378 r. 
nikowsikim.

•Tl. Kw.iałowa

o godzinie 1'1, na cmentarzu ju-

(łębckim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
6. 2414-U3

tDnia 28 czerwca 1978 t., zmarła nagle 
żywszy lat 77, nasza kochana siostra.

gierka i ciocia, śp.

HELENA KUJAWA
z domu Garstecka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek.

prze- 
szwa-

dnia
3 lipca br. o godz. 9.15 na cmentarzu juniikow-

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Głogowska 173a. 2449-U3

tDnia 27 czerwca 1978 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach w wieku 87 lat, opa­
trzony Sakramentami św., nasz drogi ojciec 

i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SALKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Rzeczypospolitej 64 m. 9.

4- Dnia 27 czerwca 1973 roku zasnął w Bogu 
I przeżywszy lat 53, mój ukochany mąż, nasz 

drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN REICHELT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 1 lipca br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Rybak! 26 m. 24.
żona z rodziną

2417-U3

24'12-U3
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Piątek

Emilii
Lucyny

Słońce: 4.32—21.20

TEATRY
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Wiedeńska 
krew” (gościnny występ).

POLSKI — g. 20 „JMK Wściek- 
lica”.

KABARET ,,TEY” — g. 18, 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

K KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Romans Te­

resy Hennert”.
CZARNKÓW:

nałem”.
GNIEZNO 

brudni, źli..

.Akcja pod Arse-

Lech: „Odrażający,
ni Mohikanin” 
lotniczy 77”.

,Unkas — ostai- 
Poloma: „Port

GOSTYŃ: „Niewinne” i „Grisza 
i koń Zefir”.

GÓRA: „Gang Olsena wpada w 
srał”.

GRODZISK: „Port lotniczy 77”.
JAROCIN: „Człowiek klanu” i 

„Wilk morski”.
KALISZ Kosmos: „Wesela nie 

bgdzie” i „Szczęśliwego Nowego 
Roku”; Oaza: „Alicja ucieka po 
raz ostatni”; Syrena: „Omen” i 
„Ebirah — potwór z głębin”; Sty 
lowe: „Dick i Jane”.

KĘPNO: „Wszyscy i nikt”.
KONIN Centrum: „Wdowień­

stwo Karoliny Żasler” i „Zorro”; 
Górnik: „Męskie sprawy” i .Re­
wolwer «Python 357»”.

KOŚCIAN: „Mecanica national” 
i „Mały książę”.

KÓRNIK: „Akcja pod Arsena­
łem”.

KROTOSZYN: „Zaułek dziewic”.
LESZNO: „Romans Teresy Hen

nert” i „Mimino”.
NOWY TOMYŚL; 

sarz”.
„Czarny kor-

OBORNIKI: „Ebirah 
z głębin”.

potwór

OSTRÓW Roma: „Świadek ko-
ronnny’ 
Olsena”

.Ostatni skok : 
„Transamerican

presS”; Słońce: „Wyspy na 
stromie” i „Żyć razem”.

gangu 
i ex- 

Golf-

Leszczyńskie Kaliskie

OSTRZESZÓW: 
sarz”.

PIŁA Iskra: „1 
kół: „Milioner”.

„Czarny kor-

.Pojedynek”; So-

Mariaż handlu i usług Szkoła ze studiem

■ PLESZEW: 
i „Zorro”.

RAWICZ: 
kelodeon”.

SŁUPCA:

.Zabity na śmierć

.Taksówkarz'’ i „Nic

.Człowiek klanu’
„W gwiezdnym pyle”.

ŚREM Słonko: „Akcja pod Ar­
senałem”; Klubowe: „Diabli mnie 
biorą”.

SKODA: „Superexpress w nie­
bezpieczeństwie”.

SYCÓW; „Śmierć z komputera” 
i „Księżniczka na grochu”.

SZAMOTUŁY: „Wszyscy i nikt”.
TRZCIANKA: „Granica” i „Siądź 

z nami Miszka”.
"TUREK: „Skrzvdełko czy nóż­
ka” i „Od siedmiu wzwyż”

WAŁCZ; „Taksówkarz” i „Nickr 
lodeon”.
’ WĄGROWIEC: „Ofiara namię’- 
ności” i „Jak car Piotr Ibrahima 
swatał”.

Lesznie przy ul. Racławickiej stoi od niewielu miesięcy 
nowy, błyszczący biało lakierowanymi ścianami, pa­

wilon. Niedawno odbyła się w nim giełda zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowego. Teraz w tym pawilonie 
trwają prace wykończeniowe; w lipcu powinni wejść han­
dlowcy z branży artykułów zmechanizowanego wyposażenia 
mieszkań.

Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu We­
wnętrznego w Lesznie zamierza w tym pawilonie zorganizo­
wać, przy udziale przemysłu, salon „Predomu”, pod patrona­
tem zjednoczenia, które mu użyczy swojej nazwy. Idea pa­
tronatu miałaby polegać na tym, że handlowcy WPHW 
sprzedawaliby towary wyprodukowane przez zakłady owego 
zjednoczenia: chłodziarki, zamrażarki, pralki automatyczne, 
roboty kuchenne .miksery, maszyny do szycia, a także przy­
czepy campingowe cio samochodów osobowych, żaglówki 
i inny sprzęt turystyczny „Predomu”, natomiast obok skle­
pu funkcjonowałby obszerny i dobrze wyposażony warsztat 
usługowy dla wszystkich tych wyrobów, W warsztacie do­
konywano by odbioru jakościowego towarów, usuwano 
usterki powstałe w transporcie oraz wykonywano by napra­
wy gwarancyjne i po-gwarancyjne. Jeśli pomysł ten się urze­
czywistni, to możemy mieć do czynienia z ciekawym i bar­
dzo pożytecznym powiązaniem handlu z usługami w branży 
zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa domowego.

Jest oczywiste — bo gdzie ich nie ma? — trochę przeszkód 
realizacji tego pomysłu. Handlowcy leszczyńscy nieco się 

boją konkurencji „Predomu” w dziedzinie usług napraw­
czych, bo z pewnością warsztat „Predomu” lepiej będzie wy­
posażony w części zamienne przez swoje macierzyste przed­
siębiorstwo niż istniejący w Lesznie warsztat naprawczy 
WPHW. Poza tym nie rozwiązany jeszcze jest problem po­
mieszczeń dla owego serwisu. „Preriom” ostrzy sobie zębv 
na część zaplecza wspomnianego pawilonu przy ul. Racławi­
ckiej; potrzeba by było około 200 metrów kwadratowych 
Tymczasem cały pawilon ma 860 metrów powierzchni, z 
czego połowa to zaplecze magazynowo-socjalne i handlowcy 
nie dadzą sobie go uszczuplić.

Ma to być wszakże sytuacja tvlko tymczasowa — jak w 
wielu małżeństwach dooiero co no ślubie. Zapadła bowiem 
niedawno decyzja o wybudowaniu w Lesznie ogromnej hali 
handlowej, o powierzchni 5 000 metrów kwadratowych, prze­
znaczonej do sprzedaży detalicznej wszelkich artykułów po­
trzebnych do wyposażenia mieszkań. Mają tam być meble, 
tkaniny obiciowe i dekoracyjne, dywany i wykładziny pod­
łogowe, sprzęt oświetleniowy i elektrotechniczny, zmecha­
nizowany sprzęt gospodarstwa domowego, naczynia ku­
chenne i stołowe, farby. lakiery, narzędzia do majsterko­
wania. T wtedy — gdv już będzie owa hala — mocniej bv się 
związały ze sobą handlem z „predomowskim’ serwisem. Bo 
oczywiście lodówki, pralki i robotv przenrowadziłybv się tez 
do wielkiej hali, zaś w sklepie przy Racławickiej rozgościła­
by się na całej powierzchni branża snortowo-turvstyczna.

Prawda, że są to obiecujące perspektywy dla kupujących 
w Lesznie. Jak wszystko będzie wyglądać w praktyce, zacz- 
niemy się przekonywać już w sierpniu br.. kiedy oowimen 
otworzyć podwoje salon „Predomu”. któremu już teraz ży­
czymy wszystkiego nailenszeeo. Ht)

radiowo - telewizyjnym

Znacznie
runki

$

i

poprawiły
nauczania w 

Technicznych

się wa- 
Zespole

MERA-ZAP-MONT w Ostro­
wie (województwo kaliskie) 
kształcących młodzież nie tył 
ko w tradycyjnych zawodach
(tokarz, 
również

frezer, ale
w takich atrakcyj-

nych jak monter urządzeń e- 
łektronicznych bądź mechanik 
automatyki. Ponad 1400 ucz­
niów, z nowym rokiem szkol-
nym, 
szkoły

uczęszczać będzie do tej 
aby w przyszłości za- 

cadry — zakładów o wy

automatyzacji, 
golnie Zakłac

w tym szcze- 
y Automatyki

MERA-ZAP-MONT w Ostro­
wie.

Otwarcie ncwego roku 
szkolnego w Kaliskiem nastą 
pi w tej właśnie szkole, dla­
tego obiekt ten — przygotewu 
je się szczególnie starannie. 
Kończy się roboty przy rozbu

ODPOWIADAMY

s

1

Uczniowie klas II i III Jacek Ga- 
łusik, Romuald Pawlak, Krzy- 
srioi Koliński i Andrzej Woźniak’ 
przy meniażu pulpitu sterowni­

czego studia telewizyjnego.
Fot. — H. Kamza

dowie kompleksu budynków 
oraz przy stawianiu sali gim­
nastycznej i budynku admim 
s t r a c y j n o - s oc j a i n eg o. R oź po­
częto zaś budowę krytego ba- 
senu kąpielcwego.

Do nowego reku szkolnego
uruchomione zostanie własne, 
szkolne studio rad i owo-te lewi
zyjne, montcwa
cy samych 
fragmentów

WTERUSZÓW: 
pa skarbów”.

WRZEŚNIA: .
WSCHOWA: .

„Kobra” i „Wys-

.Granica”.

.Ofiara namielneś-
ci”.i „Przygody małpki Noki”. 

ZŁOTÓW: „Asy przestworzy”.

RAD89
PROGRAM I: 6.05 Sygnały dnia; 

0.05 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Piosenki w zielonym 
mundurze; 13.25 pieśni ludowe róż 
nych narodów w opracowaniu ar­
tystycznym; 13.10 „Kącik melo­
mana”; 14 Studio „Gama” (ok. 
1’4.05 Inf. dla kierowców): 14.20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 Inf, dla kierowców); 16 
Tu Jedynka; 17 30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Koncert 
życzeń: 19.15 Warszawska Ork.
PR i TV; 19.40 Comba jazzowe; 
20.05 Konc. muzyki popularnej; 
20.30 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.18 Muzyka K. Szyma 
nówskiego; 22.20 Tu Radio Kierów
ców; 22.23 Białystok na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was “ 
— mag. słowno-muzyczny.

Polska

Wiadomości: 0.01.
12.05, 15, 19. 20. 21.

1. 2. 3.
22.

5, fi, 9,

PROGRAM II: 8 Dialogi 
żenią; 9.30 My 78 — aud. SM, 
Dla przedszkoli: „Już lato”;

i zbli-

Poeta i jego świat

9.40
10

Katullus;
10.39 Kwintety jazzowe: 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Wszystkie sonę 
ty fOrtep. Beethovena w najnow 
szym nagraniu R. Woodwarda; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Muzyka spod strze 
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda
rzy; .12,25 
panem” -

.Trzy płacze nad Stie-
fragm. opow

syka dawnej Warszawy
12.45 Mu

13 Wokół
spraw naszego stołu; 13.15 Muzyka 
kompozytorów argentyńskich; 13.35 
Ze wsi i o wsi: 13.50 Z polskiej 
muzyki operowej; 14.10 Więcej, łe 
pi ej,, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.45 Muzyka Ra-
nieau; 15.30 Radieferie; 16.10 Kon 
cert życzeń miłośników muzyki; 
16.40 Mag. informacyjny: 16.50 Ra- 
dioexpr"ss; 17 „Południowe ryt- 
my”; 17.20 „Prozatorskie począt­
ki” _ opow. M. Jagiełły z tomu 
„Obsesja”; 17.40 Rep. literacki pt. 
„Świat wielkości pomarańczy”;
18 F. Chausson: „Poeme 
l’amonr et de ta mer”; 18.25

de 
Ple-

biscyt Studia „Gama”; 18.40 
dzie. wśród których żyjemy; 
Poezja i muzyka — wiersze J. 
Jimeneza; 19 39 Retransmisja kon 
certu marynistycznego: 20.30 Naj 
ciekawsze moim zdaniem: 20.50 
Utwory Liszta gra A. Słobodnik; 
21.40 Madrvgaly C. Monteverdic- 
go z VII księgi; 22 Te-^r PR: 
„Historia z małnka” — C. Kur a'y-

19.05
R.

„Herbatka we dwoie” 
łewskiei; 23 Granice 
Co Słychać w świecie 23. *0

23.35
Mu-

tyka.
, Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30.

8 JO, 11.30. 13.30 1 8A9. 2L30. 23.30.
PROGRAM III: 8.05 Co kto lu-

30,

GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, teł 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, uł. Okrzei 56, tel. 43-56.

Szlachetne gatunki ryb 
m. in. takie jak pstrąg i lipień
spotyka się w naszym kraju
głównie na Pogórzu i Pomo­
rzu. Ich bytowi zagraża po­
dobne niebezpieczeństwo, któ­
re wyparło ryby łososiowate z 
wód polskich rzek. Niebezpie­
czeństwem tym są zanieczysz­
czeni;. oraz ludzie — kłusowni­
cy.

Mało znanymi a bogatymi ło 
wiskami pstrąga i lipienia są 
wody czystych rzek dorzecza 
Drawy i Gwdy z dopływami 
(Dobrzyca, Piława, Głomia oraz 
częściowo dolna Wełna). Wa­
lorem tych łowisk jest jesz­
cze krajobraz: na szczególną 
uwagę zasługują meandry Dra 
wy i Wełny, które chyba nie 
mają sobie równych w Euro­
pie.

Bogactwo to niestety, nie jest 
dostatecznie chronione. Oto regu 
lamin Polskiego Związku Wędkar 
skiego, zezwala na połów 5 pstrą 
gów w wymiarze ochronnym 25 
cm, w ciągu jednego dnia, przez 
jednego wędkarza bądź 5 lipieni 
powyżej 30 cm. Niestety mało jest 
wędkarzy z prawdziwego zdarze­
nia przewagę mają wędkarze-kłu-

bl; 9 „Bajka o Nowym Jorku” — 
one. pow.; 9.10 Kiermasz płyt wy­
tworni Hectrecord; 9.30 Nasz rok 
78; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Powracający temat; „Ponad 
tęczą”; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Dyskoteka pod gruszą; 12.25 Za
Kierownicą; 
rywki; 13.50

13 Powtórka z roz-
,Prowincja” ode.

pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.05
Wakacje ze swingiem; 15.40 Muz. 
miniatury zespołu SBB; 16 Rep.
pi. „Tenor niebohaterski”; 16.20
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17,05 Muz. poczta UKF; 17.40 Stu
dio nagrań; 18.10
wszystkich; 18.25

Polityka dla

19 Pow. w wyd. dźw.
kiewicz: 
19.35 Opera 
Giovanni”;

.nługo

Czas relaksu; 
L Brosz-

szcześliwie:
W. A. Mozart

wym
Blues

Jorku”
19.59

wczoraj i dziś;
„Dym z papierosa'
riana; 
duecie; 
czorów

.Bajka o 
ode. pow.;

21.40 Ałber

,Don 
No- 

20
20.30 Mag.

21 Kreisle- 
Strobel w

22.08 Gwiazda siedmiu wie 
— K. Rogers; 22.15 Trzy

kwadranse — dyskografie; 23 No
we tomiki poetyckie — 
mon; 23.05 Między dniem

Wiadomości: 5, 6, 7. 8.
15, 17. 1940. 22.

PROGRAM IV: 6.45

J. Sala- 
a snem. 
10.30, 12,

Radio-
espress; 7.45 Muzyczny tydzień Po

Krystyna K., Czerniejewo. — 
Aby wyczyścić skóry baranie 
przy płaszczu, należy zrobić pap­
kę z magnezji i benzyny i wcie 
rac ją czystym gałgankiem w za- 
brudźone miejsca. Gdy brpd zej­
dzie, należy futerko wytrzepać. 
Pamiętać należy, że cały zabieg 
robie trzeba z dala od ognia. (1337)

Aleksandra W., Batorowo. — Vio 
letta. obchodzi imieniny 23 marca, 
25 maja, 25 czerwca. 29 paździer­
nika i 19 grudnia. (1S03)

V/ krainie pstrąga i lipienia
sownicy. Łowią oni pstrąga i li­
pienia na wędkę niedozwolonymi 
sposobami; wyławiają dużą liczbę 
małych sztuk; niszczą łowiska 
przy pomocy sznurów oraz naj­
bardziej niebezpiecznego sposobu 
— prądu.

Tymczasem główny sens 
ochrony łowisk polega na tym, 
aby wyławiać sztuki dorosłe 
— wymiarowe. Celem wędkar­
stwa jest zaś — relaks, sport, 
a nie zdobywanie pożywienia.

Godne uwagi są zwyczaje pstrą­
ga i lipienia. Pstrąg jest rybą 
bardzo płochliwą. Stąd też trzeba 
wiele zręczności aby wytropić i 
delikatnie rzucać przynętę. Poży­
wieniem dla pstrąga są małe ryb­
ki oraz fauna denna. Lipień lubi 
muchy płynące na powierzchni 
wody jak również larwy owadów. 
Są to ryby bardzo silne, trudne 
do holowania, a więc wędkarsko 
bardzo atrakcyjne.

W tajniki życia j łowienia 
tych szlachetnych gatunków 
ryb wprowadzał mnie znawca

przedmiotu Lesław Czechow­
ski z Czechynia koło Wałcza. 
Od 10 lat interesuje się tymi 
rybami. Jest on również jed­
nym z nielicznych „mucharzy” 
w naszym kraju. Za swoje naj 
większe osiągnięcia uważa zło 
wienie 47 cm lipienia o wadze 
97 dkg oraz 65 cm pstrąga o 
wadze 2,5 kg.

K...ina pstrąga i lipienia w 
Pilskiem jest narażona na ska
zenie ściekami. Nie ma też
sposobu na kłusowników. A 
trzeba temu procederowi sku­
tecznie się przeciwstawiać. 
Myślę, że wody te powinny po 
zostać nadal pod nadzorem 
Polskiego Związku Wędkarskie 
go, ale władze muszą się zasta 
nowić nad stworzeniem spe­
cjalnej strefy ochronnej. War 
to również pomyśleć o stwo­
rzeniu łowisk dewizowych.

WŁADYSŁAW WRZASK

znania; 7.55 Nowości Wydawn. Po 
znauskiego; 8 W rytmie walca;
8.10 Muzyka; 8.25 Antologia sona­
ty fortepianowe; 9 P Czajkowski: 
„Romeo i Julia”; 9.30 Podróże mu­
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Już lato”; 10 C. Debus- 
sy: Fantazja na fortepian i ork.; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Przed 
startem na wyższe uczelnie (kier, 
humanistyczny): .Zaczęło się od 
Majakowskiego”; 11.39 Prima don 
na — Leontyne Price; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda

19.30 W. A. Mozart: Wielka Msza 
c-moll KV 427 — retransm. kon­
certu z Kościoła OO Bernardy­
nów w Krakowie; 20.50 M. Re- 
ger: „Wariacje i Fuga na temat 
Mozarta” op. 132 na ork.; 21.27 
Laureaci chopinowscy na płytach 
— M. Pollini interpretuje Sonatę
„Hammerklayier”
22.15 Ekonomia na
N. Paganini 24
op. 1; 22.35 Nauka 
czesny; 22.50 Willi

Beethovena; 
co dzień; 22.39 
kaprys a-moll 
i świat współ 
Boskovsky dy

płyt; 13 Jęz. rosyjski;
syjski 
tylko 
rach

chór ludowy:
13.15 Ro-

13.25 Nie
dla słuchaczy w mundu- 

— „Rola organizacji tnło-
dzieżowej w pododdziale”; 
Studio Stereo (ogólnop.)

13.50 Tu

ukowcy — rolnikom; 14.15 
Studio Stereo (ogólnop.);
Portret słowem malowany;

Na-
Tu 

15.05 
15.40

Książki, do których chętnie wra­
camy: „Dysk Olimpijski” — frag
ment pow. Parandowskiego;
16.05 Jęz. łaciński; 16.25 „Szkoła 
mistrzów”; 16.43 Aud. sportowa;
16.50 Radioexpress; 17 Śpiewa Don 
na Sammer; 17,15 Aud. oświato­
wa; 17.25 Program stereof.; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.25 
„Kalejdoskop nauki”; 19 O zdro 
wie człowieka — ..Łódzka szkoła 
reanimacji”; 19.15 Jęz. angielski;

ryguje utworam, W. A. Mozarta. 
Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55,

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj, pilskiego): 
6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Koloro­
we gospodarstwo; 16.40 Przegląd 
aktualności; 16.51 Przeglądamy no
we książki gaw.; 17 Młcdzie-
żowe Studio Stereo.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV: 
13.50—14, 14,15—15 Muzyczny nro- 
gram stereof.; Pr. TI: 22 „Histo­
ria z małpką” — słuch.

PROGRAM 1: 14.45 — Melodie: 
„Malowany dzban” — piosenki z

Poznańskie
Dworce autobusowe 
w małych miastach

Biuro Projektów PKS we 
Wrocławiu, a ściślej jego po­
znańska pracownia, cpracowu 
je koncepcje dworców autobu 
sówych dla wielu miast wo­
jewództwa p o z n a ńs k i ego.
Dzięki temu niemal wszystkie 
większe ośrodki mają już 
dworce PKS. Ostatnio taki o- 
biekt oddano do użytku w Śre 
mie, w następnej zaś kolejno­
ści przewidziano budowę w 
Nowym Tomyślu.

Poznańscy projektanci my­
ślą jednak także o dworcach 
dla niniejszych miejscowości, 
którym bardzo potrzebne są 
ze względu na położenie przy 
ruchliwych szlakach komuni­
kacyjnych. Najczęściej są re­
zultatem inicjatywy społecz­
nej, której pracownia okazu­
je duże poparcie. Obecnie na 
deskach projektantów' znajdu 
ją się dworce dla Pniew i Sko 
ków. Mają one być realizowa 
ne w najbliższych latach, a o- 
prócz peronów z wiatami i za 
pleczem dla PKS, znajdą się 
tam poczekalnie, (bop)

Ile powietrza w glebie

przy porno Określania
uczniów. Wiele 

skomplikowa-
nvcń urządzeń studia, to wy­
nik pracy grena profesorów i 
uczniów, szczególnie maturzy­
stów. Sporo gotowych urzą­
dzeń np. kamery telewizji prze 
myślowej dostosowano do po 
trzeb szkolnych, (za)

Konińskie

W Instytucie Melioracji Użyt­
ków Zielonych w Lublinie wyko­
nany został prototyp aparatu do 
oznaczania porowatości gleb tzw. 
poromierz Loebełla Służy on do

zawartości powietrza
w glebie.

Aparat lubelski w porównaniu z
dotychczas używanymi kraju
został znacznie, udoskonalony. Pra
cuje już kilkanaście 
ratów wykonanych

takich apa-

placówek
Krakowa.

dla
naukowych

Lublina, Olsztyna.

różnych 
Katowic,

znania i Wrocławia. Trwa już mon 
raż kilku dalszych tezo typu an­
tyimportowych urządzeń. (PAP)

Pszenica, jabłonie, grusze

na zwałowiskach górniczych
^^d 40 do 60 kwintali pszenicy z hektara uzyskuje się na 

zwałowiskach utworzonych przez górnictwo węgla bru­
natnego w Konińskiem; Są to plony przekraczające od 1,5 
do 2-krctnie średnią wydajność z hektara, uzyskiwaną na 
tradycyjnych gruntach uprawnych. Jest to możliwe dzięki 
zastosowaniu naukowych podstaw nawożenia zwałowisk po 
górnictwie odkrywkowym, które opracowali specjaliści ko­
nińskiej stacji badawczej Instytutu Podstaw Inżynierii Śro- 
dowiska Polskiej Akademii Nauk — Oddział w Zabrzu.

Przeprowadzone w ostatnich latach wnikliwe badania che­
micznego składu zwałowiskowego „gruntu” pozwoliły opra­
cować „recepty” jego nawożenia brakującymi składnikami. 
Stosując nawożenie sztuczne według tych „recept” PGR Ma- 
Imiec użytkuje około 130 ha zwałowisk odkrywkowych, zbie­
rając m. in. ok. 40 kwintali pszenicy z hektara. Ńa ok. 20 
hektarach zabrzański Instytut prowadzi dalsze badania na­
ukowe i próby rolniczego wykorzystania terenów zwałowi- 
skowych, gdzie wydajność z ha sięga niekiedy do 60 kwinta­
li pszenicy.

Ostatnio specjaliści z Instytutu przystąpili do opracowań: i 
podobnego modelu rekultywacji gruntów odkrywkowych, dla 
celów sadowniczych. Chodzą tu głównie o tereny trudno do­
stępne dla prowadzenia upraw rolniczych przy użyciu trak­
torów i in. ciężkich maszyn rolniczych. W tym celu, stosu­
jąc odpowiednie nawożenie gleby brakującymi w niej skład­
nikami, posadzono kilka tysięcy szlachetnych odmian drzew 
owocowych: jabłoni, grusz, śliwek zalecanych jako najwr- 
damiejsze — przez Instytut Sadownictwa w Skierniewicach.

Dalszemu rozszerLenip współpracy zabrzańskiego Instytu­
tu z rolnictwem i przemysłem województwa konińskiego 
służyć będzie podpisane ostatnio porozumienie z Urzędem 
Wojewódzkim. W zamiain za opiekę i pomoc finansową na 
cele badawcze i socjalne Instytut podjął się opracowania 
modelu przestrzennego zagospodarowania tego województwa. 
Specjaliści podejmują także opracowanie programu zazie­
lenienia miast i osiedli w tym regionie. (PAT)

ekranu

dych

- program TV CSRS; 
Wakacyjne Kino Mło- 
Historia żywa: „Drużba

znaczy przyjaźń” — film prod. poi 
skiej poświęcony przyjaźni naro-
dów 
(kok).

polskiego radzieckiego
.Pomniki i ludzie” — fiłm

prod. TP o braterstwie broni zol 
nierza polskiego i radzieckiego;
16 Dziennik (kol.); 16.10
„Obiektyw”; 16.30 — „Teleferie dla 
najmłodszych” — „Zgadywanka 
na ekranie” oraz kolejny film z
serii 
„Ikar1
17.10 •

„Finger Bobs” (kol.); 17 — 
’ — film artystyczny TP; 
- „Rycerze stepu”, cz. 1 — 
historyczny prod. mongol-

skiej; 18.30 - 
cyjny (kol.); 19

Magazyn motoryza

najmłodszych (kol.);
demka;

Dobranoc dla
19.10 — Sió-

19.30 — Wieczór z dzień
nikiem (kol.); 20.30
dranie” - 
TP; 21.35

„Koty to
— film obyczajowy prod. 

> — „Poradnik zmotoryzo-
wanego tutrysty” — ładowanie sa 
mochodu (kol.); 21.45 — Mity i
rzeczywistość: „Lądowanie w
Australii” — film dok. prod. TV 
NRO (kol.); 22.15 — Dziennik
(kol.); 22.30 — Magazyn teatralny 
-- „Proscenium”. W programie: 
premiery, premiery — „Śmierć 
w starych dekoracjach”, czasopis
ma teatralne” „Pamiętnik tea
tralny”, międzynarodowe spotka-

nie teatralne, sylwetki krytyków, 
kalendarz sceny polskiej (kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — Tajemni- 
czy świat przyrody — „Zależności 
w przyrodzie” — filmy: „Boga­
ctwo biasfery” — prod. radź., 
„Zależności w przyrodzie” — prod. 
radź, (kol.); 17 — „Chopin na Flo 
rydzie” — ukazanie popularyzacji 
kultury i sztuki polskiej w Sta­
nach Zjednoczonych. Relacja z 
koncertu chopinowskiego (kol.); 
17.15 — „Latynowskie wyzwanie” 
— film o Ferdynandzie Szyszło, 
znanym malarzu peruwiańskim 
polskiego pochodzenia (kol.); 17.35 
— Turystyka i wypoczynek (koi.); 
18.05 — „Brygady Tygrysa”, ode. 
„Człowiek w czapce” — film kry 
minalny prod. IV franc., powt. 
(kol.); 19 — „Teleskop”; 19.20 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem
(kol.): 
Jana” 
zeum 
(kol.);

20.30 — „W domu mistrza 
— film zrealizowany w Mu 
Jana Matejki w Krakowie
21 — Kabaret Erico’

21.25 — 24 godziny (kol.); 
Opowieści Starszego Pana

(kol.);
21.35 — 
„Zem-

sta na pustyni” — gaw. literacka 
Jeremiego Przybory (kpi.'; 21.45 — 
Proeram dla rodziców (kol.); 22.15

Studio Sport Sprawozdani
z międzynarodowego turnieju w 
siatkówce kobiet i mężczyzn (koL).


